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G A Z O  A W S K A

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­
dniu z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — B iu ra  K edakcyi i A d m in is trac ji 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E k spedyeya  m iejscowa 
w A geneyi dzienników S t. Sokołowskiego* Pasaż 
Hausmanaa i. 9, — L is ty  należy frankow ać.

R ek lam acje  otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył naj miłości wiej zezwolić na przeniesienie 
generał-poruc-znika Karola H o s p a ,  szefa sek- 
cyi w Ministerstwie obrony krajowej, a to na 
w łasną jego prośbę w stan spoczynku i na­
dać mu przy tej sposobności order Korony 
Żelaznej klasy drugiej z uwolnieniem od taksy;

zamianować generał - majora Camillo 
T r o l l a ,  przełożonego departam entu IY a . w 
M inisterstwie obrony krajowej, szefem sekcyi 
w temże M inisterstw ie;

zarządzić przeniesienie genera ł-m ajo ra  
W iktoryna S t e i n b r e c h e r a ,  komendanta 
brygady piechoty obrony krajowej we Lwo­
wie, a to na w łasną jego prośbę w stan spo­
czynku i polecić, aby wyrażonem mu zostało 
przy tej sposobności Najwyższe zadowolenie;

zamianować pułkownika Karola W e y -  

h e r f e l s  W e y h e r a ,  komendanta pułku 
piechoty im ienia Alfreda księcia Sasko-Ko- 
burskiego i Gotajskiego nr. 84, komendantem 
brygady piechoty obrony krajowej we Lwo­
wie.

Prenum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  13 li., k w a r t a l ­
n i e  8  K„  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu : r o c z n i e  24  K„  p ó ł r o c z n i e  12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  8 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e u u i n  e r a  t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K .  

20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i11, dodatek m iesięczny do „G azety Lwowskiej11, otrzym ają cało- 
i  półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca g rud n ia , ćw iereroezui i m iesięczni za dopłatą p ierw si i K. 50 h., d rudzy  80  h. 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 14 hal. 
;| k iikorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
ji petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po
;! 20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.! (
ji Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych prayj-
j! m aj8 wyłącznie A g e n c ja  dzienników Sokołowskiego 
| vve- Lwowie P assż  Kausmanna I. 9.; ws F ra n c y , 

j! w P aryżu  wyłącznie A geneya pan a  Adam a, Bonie- 
j! vard R aspail N r. 105 bis.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem 7. dnia 2 
kw ietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy gór­
nictwa i naczelnikowi zarządu salin w Ste 
bniku, Aleksandrowi M a c h o w i c z o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną proś­
bę w stan stałego spoczynku, krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 26 kwietnia.

S e j m .

(Dokończenie sprawozdania z  X I  'posiedzenia 
o sesyi V I I  peryodu).

Przemówienie p. Komisarza rządowego, 
radcy Dworu hr. Łosia, wygłoszone na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu w toku dyskusji 
nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 
wniosku posła T. P iłata w sprawie wyehodź- 
twa robotników polnych do Niemiec, opie­
wało :

„Prosiłem o głos, aby wśród dysku- 
syi, jaką ta sprawa wywołała, w kilku słowach 
zaznaczyć stanowisko, jakie Rząd w tej wa­
żnej sprawie zajmuje. Władze rządowe nie

zapoznają, że wychodźtwo ludu pracującego 
do robót polnych po za granicami państwa, 
mianowicie w państwie niemieckiem, wywie­
ra bardzo doniosły wpływ i znaczenie na sto­
sunki ekonomiczne kraju. Dlatego też organa 
rządowe całą swą uwagę tej sprawne poświę­
cają, zwłaszcza, że ruch ten ludności pracu­
jącej przybrał w ostatnich czasach tak zna­
czne rozmiary, że z niektórych okolic dają 
się słyszeć głosy, czy pozostanie w kraju do­
stateczna ilość robotników dla zaspokojenia 
potrzeb miejscowych.

Rząd wychodzi z założenia, że poszu­
kiwanie zarobku po za granicami kraju, jest 
rzeczą dozwoloną, a w niektórych okolicach 
kraju stosunkami ekonomicznymi spowodowa­
ną. Chodzi tylko o to, aby ruch ten utrzy­
m ał się w granicach normalnych i aby nie 
przybierał charakteru gorączkowego, co sio 
niestety w naszym kraju często wydarza a 
co by łatw o spowodować mogło, że nadzieje 
uzyskania za granicą większych zarobków 
niż w kraju, okazałyby się złudne. Z drugiej 
strony chodzi o to, aby ludność ochronić od 
wyzysku, a to bądź od wyzysku pracy n a ­
szych robotników za granicą, bądź też od wy­
zyskiwania ich z a r o b k u  przez niesum ien­
nych agentów i pośredników.

W jednym  i drugim kierunku wiele 
zdziałać może należyta organizacya pośredni­
ctwa pracy w, obrębia naszego kraju, o ozem 

c/daniu komisyi a nrdiom o w a w sprr
jest tu potrzebną bardzo ścisła kontrola nad 

I działalnością koncesjonowanych hiur wywia-
, ao w ezy en  i 'wszelkiego rodzaju  posreaniKOW.

i W tym kierunku moirę zapewnić, że polity- 
! ezne władze powiatowe otrzymały bardzo sta­

nowcze polecenia, aby wszelkie nadużycia 
takich agentów, mianowicie także co do wy­
zysku robotników, jak najsurowiej karano. 
Niemniej ścisłą kontrolę polecono rozciągnąć 
także celem powstrzymania wszystkich n i e ­
u p r a w n i o n y c h  pośredników.

Co sie tyczy wydawania pasportów, 
o czem tu także była mowa, nadm ienić mu­
szę, że władze są tu związanej istniejącymi 
przepisami. W edług tych przepisów należy 
pasport wydać każdemu, jeżeli przeciw Sjinu 
nie zachodzi prawna przeszkoda jak  n. p. 
obowiązek stawienia się do poboru wojsko­
wego, albo do ćwiczeń wojskowych, w ogóle 
obowiązki wynikające z przepisów ustawy woj­
skowej, samowolne zerwanie istniejącego stosun­
ku pracy i t. d. Jeżeli takiej przeszkody nie ma, 
wydania pasportu odmówić nie można, a je ­
żeli tu i ówdzie słyszy się skargi na prze­
wlekłe traktowanie spraw o wydanie pasportu, 
pochodzi to ztąd, że właśnie ma być wprzód 
zbadanem, czy przeszkoda nie zachodzi a 
nadto powodem zwłoki może być chwilowy 
bardzo znaczny napływ proszących o wyda­
nie pasportów, co naturalnie także pewną
zwłokę spowodować musi.

Go do zarzutów posła ks. Stojatowskiego 
o nieporządkach w starostwach przy wyda­
waniu pasportu, że mianowicie w niektórych
starostwach nie można otrzymać pasportu 
bez pośrednictwa faktora żyda, to mnie oso­
biście jest wiadornem, że tego rodzaju niepo­
rządki zdarzyły się istotnie w jednern ze sta-

B A U U O B A Ł U .
(Obrazek z życia ryMów włosiach,)

(Dokończenie).

III.
W kilka dni potem Joanna matka Rity 

krzątała się pilnie koło ogniska; w żelaznej 
ryneczce skwierczała cebula w oliwie sm a­
żona, na stole dymił się wielki krąg polenty 
grubo serem przesypanej a ojciec Jakób, stary 
kulawy rybak, przypatrywał się z zadowole­
niem butelce Chianti sterczącej dumnie z po 
nad słomianej podstawy. Przed chatą na ka­
miennej ławce siedziała la bella biondaJ) jak 
ogólnie w Otranto Ritę nazywano, obok Beppa 
patrzącego nam iętnie w jej oczy; przychyliła 
głowę przez jego ramię i podała mu do po­
całunku świeże, czerwone usta.

—  Dosyć dziewczyno, bo się wścieknę —■ 
i zapomnę o siwych włosach twego ojca — za­
wołał Beppo zrywając się i stając przed nią — 
nie bądźże głupia i daj mi raz stanowczą 
odpowiedź, chcę dać jutro na zapowiedzi za­
nim pieniądze, które wziąłem za ryby, z wia­
trem  pójdą.

Rita przez dłuższy czas milczała, wreszcie 
wstała także i kładąc mu obie ręce na ram io­
nach szepnęła półgłosem :

— Będę twoją, ale przynieś mi taki ko­
ral różowy, jak  Carlu przyniósł G ig ii; — 
Zdumiał się ry fek  i zamyślił chwilę.

—  A h a ! rzekł wreszcie — więc to Gigii 
spraw ka— pamiętam teraz, słyszałem coś o tym 
koralu. Czy ty wiesz Rito, że z 10 rybaków, 
co się na ten połów w mare piccolo odważą, 
ledwo 8 powraca zazwyczaj ? Czy chcesz mnie 
wysłać na śm ierć pewną, na zgubę duszy i 
ciała ?

Ricie żal ciężki ścisnął serce — łzy przy­
słoniły jej oczy. uczuła, że kocha Beppa — że 
na  jej usta ciśnie się wyraz: „Pozostań". — 
^Y tej chwili jednak pom yślała: Co powie 
na to Gigia? —  1 postać Carla walczącego z falą

]) Włosi rude włosy nazywają często biondi 
cupelli i uważają je za piękność.

i unoszącego w ustach dar dla kochanki 
przemknęła przed jej oczami. Spuściła więc 
głowę i szepnęła przez zęby :

—  Boisz się ?
Ale wnet pożałowała tych słów w yrze­

czonych. Młody żeglarz syknął, jakby go kto 
ukropem sparzył i odskoczył od niej wściekły.

—  Dziękuj Bogu, żeś dziewczyną nie 
chłopem ; będziesz miała twój koral jaszczurko... 
a jeśli nie wrócę żyw to wrócę topielcem i 
porwę cię z sobą tam na dno przepaści, gdzie 
sam czart wyściele nam koralami łożnicę. 
Tak mi dopomóż św. C ataldo!

Nazajutrz morze poruszane lekką ma- 
rettą, ciche było jakby śpiące; skwarny si- 
roceo, wróg* żeglarzy, niósł na brzegi włoskie 
żar dalekich afrykańskich p u sty ń ; dreszcz 
lekki przechodził chwilami po falach, jak 
przeczucie^ zwiastowanej skwarem burzy.

—_ Cóż znowu u kaduka ! czy już i ziar­
na fasoli w chacie nie macie, że chcesz dziś 
na połów ruszać — zawołał stary Piętro wi­
dząc, że Beppo łódź od wiązuje —  patrz t a m — 
dodał wskazując na południowej stronie widno­
kręgu szary obłoczek lekki jak kłąb dym u.— 
Będziemy mieli burzę jeszcze przed n o c ą ; 
czuj§ .ją już w powietrzu. Beppo popatrzył 
chwilę na obłok i zamruczał tylko pod no­
sem :

—  Opętała mnie ta dyablica..,. inaczej 
być nie może.... rzucę jej koral pod nogi, 
choćbym go rekinowi z gardła miał wydo­
być a potem może się zmogę..,, w świat pój­
dę.... do służby na okręcie.... czy gdzie, byle
0 niej zapomnieć.... W zdrygnął się — aha! 
zapomnieć! kiedy pocałunek jej krew mi pali, 
dziewka czarta ma w sobie; duszę zgubię 
a będzie moją.

Odwiązał łódź, rzucił w nią związaną 
w węzeł chustkę, w której był kawał Chleba
1 okruch sera, ucałował szkaplerz zawieszony 
u szyi i wskoczył do łódki.

—  Przed nocą wrócę ■— zawołał do Pio­
tra — gromnicę zapalcie przed Madonną. — 
Za chwilę łódź gnała po morzu, pieśń tylko 
wracała ku brzegom, pieśń nam iętna urywana 
jak łkanie:

—  Vieni o Rita, vieni a voca, 1’amor 
c kw ita a remiga  Z 1) . . .

rzeczu.
l) Znana piosnka w neapolitańskiem na-

Przed obrazem Madonny w* kapliczce nad 
drogą, klęczała Rita, załamując ręce; gorącą 
modlitwę przerywając obietnicami podarków, 
które złoży Madonnie za ocalenie Beppa.

W ybiegła ona z chaty rauną porą n ie­
spokojna i strw ożoną*w  nadziei, że odszuka 
kochanka a trochę i zaciekawiona, czy też on 
istotnie na mare piccolo wyruszy.

Przechodząc koło starego, na wpół w gru­
zach leżącego domostwa, którego jedna oca­
lała izdebka była przytułkiem rybaka i jego 
sędziwej matki, zatrzymała się chwilę, spo­
strzegłszy sie dząeą u progu staruszkę, przesu­
wającą w palcach paciorki różańca. Pocało­
wała ją  jak zwykle w rękę, ale stara nie po­
głaskała jej tym razem po twarzy jak to czy­
niła zazwyczaj.

— Gdzie, Beppo? spytała Rita zdysza­
nym nieśmiałym głosem.

— Na morzu —  była krótka szorstka 
odpowiedź. Rita poznała, że matka E liena albo 
wie o wszystkiem albo się czegoś domyśla.

P o b ie g ła  nad inor/.e; między stęjąeeml 
na wybrzeżu łódkami, łódki Beppa niebyło.

—  Pojechał ale wróci, w ró c i! — zaśmiała 
się nadchodząca w tej chwili Gigia — no! 
a kiedy wesele?

Rita me nie odrzekła, tylko spojrzała 
w stronę południa. Szary obłok na widno­
kręgu rósł i rozszerzał się z chwilą każdą; 
słońce, świeciło jakimś p rzykrym "ółtym  bla­
skiem a skwarny wicher coraz cięższym ża­
rem oblewał ziemio. Fale morza przybrały 
teraz szarozieloną mętną barwę i leniwie, po­
woli, opadały od brzegu.

— Porco di D io ! — zaryczai stary Gio- 
v&nni —  a to burzę mieć będziemy, Boże ra tu j! 
Biedny Beppo — dodał patrząc z pod oka na po­
bladłą, wystraszoną twarz Rity. Biedna dziew 
czynu wyciągnęła błagalnie ku obłokom ręce. 
a w oczach jej było tyle bgau i rozpaczy, że 
stary marynarz pokiwał, głową i w estchnął:

— Biedne dzieci!
W kilka godzin potem burza szalała na 

m orzu; fale wyły, ryczały, pasowały się z sobą 
w ściek le , wspinając się jedną drugim na 
grzbiety spienione, a w głębi otchłani wodnej 
słychać było jakoby jęki, wycia i przekleństwa 
tysiąca pochłoniętych ofiar.

N a niebie szły z południa chm ury ciężkie, 
czarne, krwawemi przerżnięte smugami, kłę­
biąc się groźnie, jak  olbrzymie potwory, nio­
sąc śmierć i zniszczenie.

Rita uczepiona u skały, z rozwianym 
włosem, z szeroko rozwartemi źrenicami pa­

trzyła przerażona na tę walkę wściekłych ży­
wiołów. za każdą błyskawicą powtarzając znak 
krzyża.

Przemocą wreszcie odprowadzić ją m u­
siały towarzyszki do dom u; gdy przechodziły 
koło domostwa matki Beppa, stara wyciągnęła 
do Rity pięść ściśniętą, groźną na znak klątwy.

Nieszczęśliwa dziewczyna noc całą spę­
dziła jęcząc i wyrzekając na siebie i na Gi­
gi ę — wreszcie o świcie młoda jędrna natu­
ra wzięła g ó rę ; — znużona płaczem usnęła 
na chwilę. Lecz cóż to? czy to sen czy pra­
wda rzeczywista ?... Kroki ciężkie słychać w 
pobliżu chaty; głosy jakieś stłumione odzy­
wają się... Ktoś puka do drzwi... puka gwał­
townie, m atka Joanna otwiera. — Na płó­
tnach żagla trzech ludzi wnosi ciało martwe... 
to on... Beppo, siny, sztywny, obrzękły. — 
Rita chce się zerwać, ale nie może... eałem 
ciężarem ciała*5f>ada na łoże. Złożyli zwłoki 
na szerokiej ła w ie ; sztywna skostniałe ręee 
topielca sterczą szeroko rozwarte i zgiąć się 
nie dają; Rita twarz zakryła rękami. —  \Y tein 
ktoś ją  woła po im ieniu; podniosła się w re­
szcie na łożu, pierwsze widziadło znikło, w 
drzwiach otwartych stoi Beppo, ale nie tam ­
ten siny, martwy, tylko żywy, pełen młodo­
ści i siły. Ricie przemknęła myśl przez gło­
wę, że on powraca, by ją  porwać z sobą na 
duo wodnej topieli... Ale ona pójdzie z nim 
chętnie, choćby w tę przepaść straszną...

—  Beppo! — krzyknęła silnie i zerwa­
ła  się na nogi; oprzytomniała...

— Jestem — odrzekł spokojnie, krzy­
żując ręce na piersiach; -— nie przywiozłem 
ci żądanego korala, ale przywiozłem siebie. 
Cud Boży innie ocalił, ale przyrzekłem sobie 
tam na morzu, że miłość dla ciebie wyrwę z 
serca i pójdę w ś w a t daleki... Opowiadał mi 
jednak stary Piętro o twojej rozpaczy, słyszał 
modlitwę twoją... więc przychodzę raz jeszcze 
zapytać: Koelusz m nie? chcesz mnie takim  
jak jestem  nędzarzem, czy czekać będziesz na 
tego, kto ci skarby morza przywiezie?

Ale Rita nie słyszała już słów ostatnich. 
Z krzykiem radości rzuciła się na pierś ko­
chanka.

-- Przebacz Beppo, przebacz!
Przez okno izby patrzyło słońc® wielkie, 

jasne, spłukane łzami burzy na szczęście tych 
dwojga, co odarci nędzarze, a jednak upojeni 
w tej chwili rozkoszą i młodością życia, sze­
ptali radośnie słowa szczęścia i zadowolenia.

A n n a  Neumanowa.



rostw, jednak w źadnem z tych, które poseł 
ks. Stojałowski wymienił, lecz w innem  sta­
rostwie, i mogę pana posła zapewnić, że w 
starostwie tem bardzo gruntownie porządek 
zrobiono i w innych do surowej odpowiedzial­
ności pociągnięto. Ozy tego rodzaju niepo­
rządki dzieją się w innych starostwach, o tem 
nie mam wiadomości i rzecz ta wymaga po­
przedniego zbadania.

Co się tyczy wypadków śmierci owych 
trzech chłopów, o których poseł ks. Stojałow­
ski wspomniał, to trudno mi dać na to od­
powiedź, bo fakta te  są mi zupełnie nie znane 
i o ile usłyszeć mogłem ks. Stojałowski w 
przemówieniu swem nie wym ienił ani nazwisk 
tych chłopów, ani nawet nie podał, gdzie 
i kiedy się te fakta wydarzyły. Aby w tej 
sprawie w ogóle dochodzenie zarządzić można, 
proszę o podanie tych bliższych dat, które są 
konieczne do zarządzenia dochodzenia.

Co do wniosków komisyi, to pozwolę 
sobie zwrócić tylko uwagę na to, że zebranie 
tych dat, o jakich jest mowa w punkcie I., 
nie będzie tak łatwe, już z tego powodu, że 
wiele osób wyjeżdża bez pasportów i obecnie 
już wiele wyjechało, a daty podawane przez 
zwierzchności gm inne nie będą zawsze bar­
dzo dokładne —  zresztą Eząd chętnie przy­
czyni się do wyrażonego w tym punkcie ży­
czenia i o ile to będzie możliwe, daty te zbie­
rać poleci.j Co do wykonywania kontroli nad 
przedsiębiorcami w myśl punktu II., to mogę 
zapewnie, ze w każdym wypadku, gdy skon­
statowane będzie, że przedsiębiorca każe wy­
płacać zarobki robotników do rąk swoich, dla 
wyzysku robotnika a dla korzyści własnej, na­
dużycie takie będzie najsurowiej karane a kon- 
cesya takiego przedsiębiorcy o ile ją posiada, 
będzie mu bezwarunkowo odebraną.

P. dr. P i ł a t ,  przyznawszy, że wnio­
sek jego postawiony jeszcze w grudniu 
w sprawie zbierania dat statystycznych, jest 
w tej chwili już spóźniony , polemizo­
wał z księdzem Stojałowskim i omawiał 
przyczyny emigracyi. Prostował w koń­
cu wywody p. sredniawskiego co do niektó 
rych dat statystycznych, będących w związku 
z emigracyą ludu.

Po przemówieniach pp. ks. N i e b y ł o w ­
c a  i W a c h n i a n i n a  zabrał głos pono­
wnie ks. S t o j a ł o w s k i .  Odpowiadając na 
zarzut, jakoby m iał na celu inne intencye, 
które ze sprawą nie są w łączności, zaznaczył, 
że jeżeli coś mówi, to na to, aby lud miał 
dobrą strawę, a kraj był syty. Uzasadniając 
swój zarzut, że u nas robotnik jest licho pła­
tny, powiedział mówca, że u nas chcą, aby 
robotnik pracował za trzy kieliszki wódki (?!) 
podzas gdy gdzieindziej nie tylko robotnika 
dobrze żywią, ale i prócz tego płacą. Mowę 
swą zakończył p. Stojałowski zapewnieniem, 
że będzie się przypominać w przyszłości zaw­
sze p. Komisarzowi rządowemu w rozmaitych 
sprawach.

P. K r a m a r c z y k  zabrawszy głos , 
wskazywał na powody emigracyi. Główną 
jej przyczyną jest to, że w zim ie' uj nas 
nie ma zarobku, a co główniejsza, że ro­
botnikowi płaci się obecnie pieniędzmi. Ro­
botnik, chociaż obecnie lepiej płatny, traci 
pieniądz, bo go ciągnie wódka, ciągną go ku 
sobie karczmy. Polemizując z wywodami ks. 
Stojałowskiego, powiedział mówca, że przy­
czyną em igracyi nie jest głód panujący wszę­
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l LITERATURY M I K I J .
(„ L a  terre qui m eurt par Rene B a sin ." )

(Ciąg dalszy).

M aturyn me dał się jednak uspokoić 
słowami ojca i poddał mu jeszcze myśl je ­
dną: gdyby był na miejscu ojca, poszedł by 
jutro świtem na drogę prowadzącą z Mazais, 
a gdyby ich razem spotkał!...

—  Dość już te g o ! —  przerwał dzier­
żawca. — Nie dobrze tobie tak mówić dużo 
i unosie się!... Oto Lionora idzie już po ciebie.

Co dnia wieczorem starsza siostra przy­
chodziła po kalekę, żeby mu pomódz pójść 
na spoczynek. Gdy przebrzmiał odgłos szczu­
deł stukających o kamienie a stary został 
sam na podwórzu, rzekł do siebie półgłosem :

— Ha! — jeżeli to prawda, nie po­
zwolę , aby długo natrząsano się ze mnie w 
M azais!

Odetchnął głęboko wciągając w płuca 
świeże powietrze i wszedł do domu środko- 
wemi drzwiami, które wiodły wprost do po­
koju dziewcząt, bo chciał się zapewnić czy 
Rousille jest w domu. W czystym i zawsze 
porządnie utrzymanym pokoiku ciemno już 
było. Stary zmierzał do drzwi komórki łączą­
cej izbę z salą, gdzie sypiał razem z kaleką, 
gdy od jednego z łóżek cień się uniósł i głos 
eichy szepnął:

— Ojcze!

dzie, bo są okolice, jak n. p. w powiecie bial­
skim, gdzie robotnicy mają zarobek i zara­
biają po 2 zł. dziennie. Pewną wesołość wy­
wołało wyrażenie się p. Kramarczyka, że p. 
ks. Stojałowski mówi tylko na to, aby mówić.

Po przemówieniu p. C z a y k o w s k i e -  
go poddał JE . M arszałek krajowy pod głoso­
wanie pierwszy wniosek komisyi (przytoczo­
ny wczoraj w całości, który Izba przyjęła. 
Znaczną większością głosów przyjęto również 
poprawkę do tego wniosku postawioną przez 
posła Srcdniawskiego, a mianowicie, „aby zba­
dano, jaką jest przyczyna, która zmusza lu­
dność do szukania zarobku za granicam i kra- 
ju “ . Z kolei przyjęto punkt drugi wniosku 
bez dyskusyi. Przy punkcie 3. postawił p. 
Średniawski wniosek, aby Sejm polecił W y­
działowi krajowemu wypracowanie projektu 
ustawy w sprawie biur stręczenia pracy. Izba 
uchwaliła punkt trzeci według wniosku ko­
misyi, wniosek p. Srsdniawskiego upadł zaś 
w głosowaniu.

Ostatecznie poddał JE . M arszałek kra­
jowy pod głosowanie wniosek p. Średniaw- 
skiego, żądający wezwania Rządu, aby pole­
cił starostwom nie utrudniać wydawania pa­
sportów ludności emigrującej z kraju za za­
robkiem. W niosek ten Izba w głosowaniu 
odrzuciła.

Z kolei odczytał sekretarz p. U r b a ń ­
s k i  wniesione wnioski i interpelacye.

Interpelacye w n ieś li:
P . dr. Be d n a r s  k i do p. Komisarza 

rządowego w sprawie ochrony przed sprzeda­
żą złej nafty i w sprawie kontroli sprzedaży 
nafty.

P. D a t a do p. Komisarza rządowego w 
sprawie regulacyi Ropy i Wisłoki w powiecie 
gorlickim i jasielskim ; do W ydziału krajo­
wego zaś w sprawie gospodarki drogowej 
wydziału powiatowego w Grybowie, w szcze­
gólności co do zaniedbania dróg gminnych.

Wnioski postaw ili:
P. G ó r k a  o urządzenie biur pośredni­

ctwa pracy przy wszystkich wydziałach powia­
towych.

P. Klemens D z i e d u s z y c k i  o we­
zwanie Rządu do przedłożenia Radzie państwa 
projektu ustawy co do regulacyi kontyngentu 
wódczanego na r. 1900/901 na zasadzie ró­
wności.

Na tem zamknął JE . Marszałek krajo­
wy wczorajsze posiedzenie, naznaczając nastę­
pne na dzisiaj godz. j 0 rano.

Z Sejmów krajowych,

(Telegramy).

B ern o  (morawskie) 26 kwietnia. Wczo­
raj odbyło się posiedzenie nieustającej kom i­
syi pojednawczej sejmu morawskiego.

Poseł Serenyi zdał sprawę z działalno­
ści subkomitetu dla reformy wyborczej. Nad 
sprawozdaniem tem wywiązała się dłuższa 
dyskusya.

Poseł Zaeek omawiał szczegółowo roz­
maite różnice, .zachodzące między Czechami 
i Niemcami. Żądał imieniem partyi młodo- 
czeskiej, aby Niemcy złożyli już teraz oświad­
czenie, że przyjmują propozycye Czechów.

Lumineau zatrzymał się poznawszy naj­
młodszą córkę i zapytał czy się już kładzie?

—  Nie, czekałam na ojca. Chciałam coś 
powiedzieć....

Dzieliła ich szerokość pokoju i nie wi­
dzieli siebie w ciemności. A ona mówiła 
d a le j:

—  Ponieważ Franciszek nie może dać 
ojcu swoich pieniędzy, pomyślałam, że mogę 
dać swoje....

— Nie boisz się więc, że ci nie od­
dam ? —  odrzekł stary cierpkim tonem.

W glosie młodej dziewczyny jakby 
zn echęconyrn takiem przyjęciem, trwoga za­
drżała.

— Pójdę jutro po te pieniądze.... są u 
siostrzeńca sióstr M ichelonne.... pójdę z pe­
wnością, a na pojutrze będę....

Być może nawet, że łza spłynęła mi- 
mowoli z oczu dziewczęcia, ale ojciec o tem 
nie wiedział, bo poszedł dalej. Gdy za chwilę 
potem Eleonora weszła z zapaloną świecą, 
Marya Róża stała w oknie, które wychodziło 
na podwórze, a dalej rozciągał się widok w 
dół, na szerokie przestrzenie bagien. Podczas 
gdy Eleonora się rozbierała, siostra jej wpa­
trywała się w dobrze znane widoki, które 
oświetlone promieniami księżyca, widne były 
jak na d ło n i: mniej lub więcej bliskie fol­
warki, w których oknach światło jeszcze po- 
błyskiwało i te bagna, na których w tej 
chwili czuwał Jan  Nesmy z miłości dla niej....

Długo myślała o nim, wywołując postać 
jego w pamięci, zasyłając mu pozdrowienie, 
aż Eleonora obudzona z pierwszego snu ło­
skotem skrzydeł jakiegoś nocnego ptaka, za ­
wołała na nią, żeby okno zamknęła, bo zi­
mno wchodzi do izby.

Poseł Fuchs odpowiedział, że Niemcy 
w tak ważnej kwestyi nie mogą oświadczyć 
się natychmiast.

Br. Ohlumecky stwierdził, że nastąpiło 
bądź co bądź bardzo pocieszające zbliżenie 
obu stron. Mówca podnosi, że ze sprawozda­
nia posła Serenyego wynika, iż co do głó­
wnych zasad reformy wyborczej istotnych ró­
żnic już nie ma. Jest więc możliwem dojście 
porozumienia do skutku. Po kilku jeszcze 
przemówieniach dalsze obrady przerwano. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w dniach 
najbliższych.

Opawa, 26 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu szląskiego członek W y­
działu krajowego dr. Pohl odpowiedział na 
interpelacye posła Michejdy, że Wydział k ra ­
jowy dotychczas nie był w możności posta­
wić konkretnych wniosków w sprawie refor­
my wyborczej do sejmu. Po uchwaleniu roz­
maitych subwencyj, sejm przekazał Wydzia­
łowi krajowemu wniosek w przedmiocie utwo­
rzenia krajowego Towarzystwa ubezpieczeń 
życiowych do zdania sprawy na następnej 
sesyi.

P r a g a ,  26 kwietnia. W  dalszym ciągu 
wtorkowego posiedzenia Sejmu czeskiego, w 
dyskusyi nad wnioskiem p. Pacaka, imieniem 
konserwatywnej szlachty czeskiej hr. Bo u -  
q u o y wyraził ubolewanie, że zaraz przy 
pierwszera czytaniu wniosku wywiązuje się 
przewlekła dyskusya. Wniosek pos. Pacaka 
składa sie z dwóch części. Pierwsza część za­
wiera wezwanie, by Rząd przedsięwziął takie 
środki, któreby zabezpieczyły równouprawnie­
nie. Na część tę zgadza się stronnictwo mówcy. 
W szczególności podnosi, że stronnictwo jego 
wychodzi z założenia: urzędnik państwowy 
powinien nadawać się na każde stanowisko, 
powinien być tak uzdolnionym, by go można 
z jednego miejsca na inne miejsce przenieść. 
Jeżeli jednak stronnictwa zgodzą sie na inną 
formułę, — mówca nie będzie temu opono­
wał. —  Kwestyo kompetencyi uważa mówca 
za przedwczesną, ponieważ obecnie nie idzie 
o uchwałę jakiejś ustawy, ale o zamanifesto­
wanie opinii Sejmu, co jest dozwolonetn. — 
Szczegóły kwestyi językowej powinny być roz­
wiązane w drodze rozporządzenia, a nie usta­
wy ; szczegóły bowiem muszą się stosować do 
istniejących stosunków, a tych nie może prze­
cież ustalić ustawa. Że droga ta odpowiada 
naturze rzeczy, dowód w stosunkach innych 
krajów, gdzie sprawa językowa unormowaną 
została także tylko w rozporządzeniach.

Drugą częścią wniosku — mówił dalej 
h r. Bouąuoy — jest żądanie, aby zniesienie 
rozporządzeń językowych zostało cofnięte. — 
Jestto temat, który po obu stronach może 
działać drażniąco. Nie wchodząc w historyę 
tej kwestyi, zaznaczyć jednak trzeba zanik 
powagi Rządu, który wywołać musiał u lu­
dności zniesienie rozporządzeń. W tem tkwiła 
także przyczyna opozycyi czeskiej i z tego 
także powodu stronnictwo mówcy popiera ró 
wnież drugą część wniosku Pacaka. W spomi­
nając wreszcie o konfereneyaeh pojednawczych 

i wytyka mówca Rządowi brak inieyatywy. Ta 
chwiejność Rządu jest powodem, że sprawa 
musiała się przenieść do sejmu. Nie chodzi 
tu jednak tylko o samą sprawę językową, ale 
o istnienie lub nieistnienie M onarchii. (Ży­
we oklaski na ławach większej własności i 
młodoezeskich). Zwracając się do Niemców,

II.

' Piękna noc m iała się ku końcowi. Około 
czwartej, gwiazdy blednąc poczęły, a kur, 
wychowanek Rousille zapiał, za co mu mło­
da dziewczyna, zbudzona nagle, podziękowała 
w myśli i szybko ubierać się zaczęła, uważa­
jąc, żeby nie zbudzić śpiącej Eleonory.

Rousille biegła do zamkniętego sadu. 
Dziwne to było m iejsce! O sto kroków od 
domu, na ścieżce, którą można było dostać 
się na bagna, zaczynał się murek kamienny 
obrośnięty mchem i zielskiem ; murek ten 
otaczał przestrzeń okuło morga rozległości, 
gdzie rosły jabłonie i grusze tylko na wyso­
kość muru ogrodzenia, z powodu wiatrów ta­
mujących ich rozwój. Konary tych drzew 
były karłowate, powyginane, splecione z sobą 
i wszystkie zwrócone w jedną stronę z wia­
trem, tworząc jakby rozłożyste parasole, po i 
które gdy się wchodziło, znajdowało się pod 
cienistern sklepieniem do czterech stóp wy­
sokości, w ukryciu przed okiem ludzkiem 
i w zabezpieczeniu od deszczu, wiatru i bu­
rzy idącej od morza. Sad ten, na wzór ogro­
dów z wysp na Oceanie, był pomysłem ma­
rynarzy. Rousille często się tu bawiła będąc 
dzieckiem a teraz przychodziła czekać na na­
rzeczonego.

Weszła przez otwór w murze, schyliła 
się i wsunęła pomiędzy gałęzie kierując się 
ku zachodniej stronie muru i tam, usiadłszy 
na powyginanym pniu jabłoni, okryta ga łę ­
ziami, miała przed sobą całą ogromną pła­
szczyznę bagien, od których Jan  Nesmy miał 
nadejść.

Gale Mazais było jeszcze pokryte mgłą 
poranną, która wprawdzie jeszcze była gęsta, 
ale już unosiła się w kłęby przybierając dzi­
waczne kształty pod podmuchami wiatru, któ­

kończy mówca: Większą usługę, aniżeli nie­
miecki język państwowy, odda wam przewo­
dnictwo na polu kulturalnem (głosy z ław 
niem ieckich: Bez języka państwowego, nie 
ma A ustryi! —  Na ławach młodoezeskich 
głośne śm iechy : -  Głosy z ław niemie­
ckich : A jak  jest na Węgrzech). Nie sądzę, 
aby walka długo jeszcze trw ała bez ciężkich 
szkód dla Monarchii. Znajdźcie panowie for­
mułę ugodową, abyśmy o naszej ojczyźnie 
mogli powiedzieć: Oesterreick an E hren  iw i  
Siegen reich! (Żywe oklaski na ławach cze­
skich).

Po przemówieniu pos. Opitza, który o- 
świadczył się za jednolitym  językiem dla po­
rozumiewania się a zakończył zw rotem : że 
niemiecki język państwowy nie jest przywi­
lejem dla Niemców, ale przywilejem dla 
Państwa, i że Niemcy są za pokojem, ale ta­
kim, któryby im zabezpieczał cześć i obecny 
stan posiadania, — przerwano posiedzenie.

Następne posiedzenie dzisiaj we czwar­
tek. Na porządku dziennym dalszy ciąg dy­
skusyi nad wnioskiem pos. Pacaka.

Jubileusz gnieźnieński.
G n iezn o , 24 kwietnia.

Prastara katedra gnieźnieńska była w 
ostatnich trzech dniach celem licznych piel­
grzymek wiernych z całej Wielkopolski od 
granicy Szląska aż do Drwęcy, nawet i z 
Prus zachodnich przybyło wielu pątników, 
aby oddać cześć Wielkiemu Apostołowi, któ­
rego szczątki są złożone w sarkofagu tumu 
gnieźnieńskiego.

Nabożeństwo misyjne rozpoczęło się w 
sobotę o godzinie 6 wieczorem. Obszerna ka­
tedra już wtenczas zaledwie pomieścić mo­
gła tłumy pobożnych. Największy jednak n a ­
tłok ludu był w sam dzień św. Wojciecha. 
Kilkadziesiąt tysięcy pobożnych zapełniło ka­
tedrę, kościół św. Jerzego i przyległe cmen­
tarze. Uroczystą Mszę św. celebrował ks. bi­
skup Andrzejewicz, kazanie o założeniu i 
wzroście arcybiskupstwa gnieźnieńskiego wy­
głosił ks. kanonik dr. Dziedziński.

Z okazyi jubileuszu odbył się wczoraj 
wielki wiec ludowy. Po ukonstytuowaniu biura 
oznajmił nasamprzód przewodniczący ks.j pra­
ła t Kulesza, że ks. arcybiskup Stablewski z 
powodu słabości do Gniezna przybyć nie 
mógł, i wzniósł na cześć jego. trzykrotny 
okrzyk niech ży je! Poczem uchwalono wysłać 
telegramy do Ojca św., ks. arcypasterza i ks. 
kardynała Ledóchowskiego.

Potem wstąpił na mównicę ks. prałat 
dr. Jażdżewski i wygłosił mowę o „założeniu 
i znaczeniu metropolii gnieźnieńskiej1', w któ­
rej zaznaczył fakt doniosły zaprowadzenia 
c-hrześciaństwa w Polsce i założenia arcybi­
skupstwa gnieźnieńskiego przez Papieża Syl­
westra II., który na przedstawienia posłów 
Bolesława Chrobrego osobną dla Polski utwo­
rzył hierarchią, a cesarz Otton III. przy spo­
sobności swej pielgrzymki do grobu św. W oj­
ciecha w Gnieźnie formalności uroczystych 
dopełnił, osadzając na tronie Gaudencyusza, 
młodszego brata św. Wojciecha.

ry lekki był, prawie niewidoczny, a taka ci­
sza i spokój panował w naturze, że słychać 
było najdalsze odgłosy jak gdyby tuż blisko. 
W mgle tej, która się rwała, widać było cie­
mniejsze p lam y ; to przezierające kontury 
drzew i folwarków, pomiędzy którymi snuł 
się dym siny do góry. I nagle ruchom y o- 
błok rozdarł się a promienie słońca błąkać 
się zaczęły po przedmiotach i kałuże wody 
zabłysły jak  szyby przy zachodzącem słońcu. 
W andejski Mazais budził się ze snu nocy.

Rousille przypatrywała się temu obu­
dzeniu natury z radością. Lubiła tę ziemię, 
na której się zrodziła i wzrosła i zawsze z roz­
koszą poiła się tym  widokiem, gdzie wszyst­
ko, prawie każdy kamień dobrze jej był zna­
ny. Ale niepokój o Jana dręczył ją. Już 
czwarta.... jego jeszcze nie ma! Co powie oj­
ciec ?

I nagle, głos się ozwał wesoły, wyma­
wiając jej imię. Jan  Nesmy ukazał się na 
ścieżce prowadzącej z dołu, cały opromienio­
ny wschodzącem słońcem.

Zadziwiła się, że go nie widziała, jak 
nadchodził, a on śmiał się pełen dumy, uno­
sząc w górę pęk ptaków, związanych za szyj­
ki, cztery czajki i jedną cyrankę. Jednocze­
śnie. pozostawiając swoją strzelbę opartą o 
murek, wszedł do sadku drogą, którą Rousille 
na swój użytek wydeptała.

—  M iałem dziś szczęście. Rm sille ! — 
rzekł, stając przy niej pod sklepieniem gałęzi 
i ujmując jej rękę. — Cztery czajki, takie 
duże! Spałem dwie godziny w stodole u go­
spodarza z Pinęonniere i musiał mnie w ycią­
gnąć z siana taki sen twardy miałem. Inaczej 
byłbym się spóźnił.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Był to wypadek dla Polski bardzo wiel­
kiego znaczenia, bo założenie arcybiskupstwa 
tego było podwaliną do późniejszej organizacji 
kościelnej w Polsce i zespolenia wszystkich 
biskupstw ówczesnego kraju lechickiego pod 
zarząd jednej metropolii.

W  końcu mowy zachęcał ks. prałat do 
wytrwania w wierze, jedności religijnej i n a ­
rodowej.

Drugi mówca p. Kazimierz Chłapowski 
z Kopaszewa wziął za tem at swojego prze­
mówienia „Obrazy z przeszłości Katedry gnie­
źnieńskiej, Matki naszych kościołów11. Dał on 
treściwy pogląd na historyczny rozwój arcy- 
biskupstwa grzeźnieńskiego, porównał świe­
tną przeszłość ze sm utną teraźniejszością i 
wskazał na następcę, zasiadającego obecnie 
na tronie św. W ojciecha, który jest dobrym 
pasterzem a dzielnym wodzem.

Trzeci z rzędu mówił p.  mecenas Wo­
liński z Poznania „o obowiązkach świeckich 
katolików ze względu na dzisiejszy stan reli- 
gii i moralności". Mówca rozwodził się obszer­
nie nad obowiązkami Polaków i katolików 
względem Kościoła i ojczyzny. Ostro ganił 
chwiejnych i obojętnych katolików róvmie 
jak Polaków. Gdy utracimy wiarę, utracimy 
także naszą narodowość. Dalej apelował do 
rodziców, a przedewszystkiem do matek, aby 
się gorliwie starały o wychowanie swych 
dziatek.

Czwartym mówcą był włościanin p. 
Sturomski z Żydówka, który w krótkiej mo­
wie wykazał, że wszystkie stany tak jak  one 
są reprezentowane w czterech posągach dźwi­
gających trum nę św. Wojciecha, powinny 
starać się o podwyższenie Kościoła św. i na­
rodowości własnej.

Podczas powyższych przemówień nade­
szły do biura wiecowego liczne telegramy, 
między innym i od Zakładu narodowego imie­
nia" Ossolińskich (który podaliśmy przed one- 
gdaj dosłownie) i następujący z Krakowa :

„Zgromadzonym u grobu św. W ojciecha 
wiecownikom po dziewięciu wiekach chwały 
życzą w ytrwania przy chorągwi, łącząc się 
duchem.
t. ■■■•.- Tarnowski. Chotkowski, Milewski, Mo­
rawski, Pawlicki, Smolka, Ulanowski, W icher- 
kiewicz".

Po wiecu wieczorem odbył się skromny 
wspólny obiad, w którym przeszło 70 osób 
wzięło udział. Z toastów zasługuje na uwagę 
toast p. mecenasa Karpińskiego z Gniezna, 
wzniesiony na cześć prasy polskiej.

Wieczorem nadeszły od ks. kardynała 
Ledóchowskiego i ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego odpowiedzi na przesłane do nich tele­
gramy.

Projektowany korowód nie inógł się od­
być z powodu zakazu policyi, która się oba­
wiała naruszenia spokoju.

Pomimo ogromnych tłumów porządek 
nie był jednak ani na chwilę zakłóconym i 
policya w ogóle nie miała nic do czy­
nienia.

K R O N I K A

L w ów , 26 lcivletnia.

—  JE . P an  N a m iestn ik  Leon hr. Pi- 
niński powrócił wczoraj wieczorem do Lwowa.

— U ro c z y s te  p o żeg n a n ie  JE . Pana
Ministra dr. Leonarda Piętaka przez profesorów 
Uniwersytetu i przez młodzież akademicką, od­
będzie się na Uniwersytecie tutejszym w sobotę, 
d. 28 b. m., o godzinie 12 w południe.

—  U  JE . ks. A rcyb isk u p a  Moraw­
skiego po chwilowem polepszeniu się, nastąpiło 
znowu osłabienie akcyi serca, zapad po zapadzie 
się powtarza.

Stan bardzo groźny, czterech lekarzy czu­
wa bez przerwy u łoża chorego.

Wydany o godzinie 2 po południu biule­
tyn stwierdza, że siły nieco się podniosły.

—  JE . k s ią żę  b isk u p  P u z y n a  wyje­
chał wczoraj o godzinie pół do 3 z Krakowa do 
Rzymu, żegnany na dworcu — jak donoszą z 
Krakowa — uroczyście przez liczne grono wybi­
tnych osób.

— Z e. i  k. a r m i i .  Najj. Pan raczył 
najłaskawiej zamianować Eugeniusza Zagoredni- 
kowa, zastępcą ofioera 22 p. p. obrony krajo­
wej podporucznikiem w stanie nieczynnym obro­
ny krajowej, a kancelistę Dyrekoyi policyi we 
Lwowie, Karola Mandla, rezerwowym podporu­
cznikiem rachunkowym przy 19 p. p. obr. kra­
jowej.

—  O dczyt S ien k iew icza . Bilety na od­
czyt H. Sienkiewicza „Bitwa pod Grunwaldem" 
będą od dnia jutrzejszego, t. j. od piątku 27
b. m., do nabycia w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta po cenie: 10 K., 8 K. i 6 K. za fo­
tele, a po 2 K. za wstęp na salę i miejsca na 
galeryi.

Odczyt odbędzie się w poniedziałek, dnia 
30 b. m., o godzinie 6 wieczorem w wielkiej 
8*li ratuszowej.

Po odczycie — jak się dowiadujemy — 
Projektowany jest raut w Kole literacko-artysty-

cznem na cześć Sienkiewicza. Wstęp dozwolony 
tylko dla członków „Koła" i ich rodzin oraz dla 
osób zaproszonych.

— W  C zy te ln i d la  k o b ie t  odbędzie 
się w sobotę, 28 b. m., o godzinie 6 wieczorek 
artystyczno-literacki, na który się złożą produkcje 
na fortepianie i skrzypcach, śpiew i deklamacje. 
P. Anna Neumanuowa wygłosi podczas wieczorku 
studyum krytyczne „0 współczesnej rzeźbie i głó­
wnych jej przedstawicielach". Wstęp wolny dla 
członków i gości przez nich wprowadzonyoh.

— D ru g i w iec  izraeliokich gmin wy­
znaniowych odbędzie się z inicjatywy lwowskiego 
zboru izraehekiego i „stałej komisji I. wiecu 
zborów izraelickich w Galicyi" w dniach 1 i 2 
maja b. r. w sali izraelickiej Rady wyznaniowej 
we Lwowie. Na porządku dziennym obrad znaj­
dują się między innemi sprawy : Przykre poło­
żenie ekonomiczne żydów galicyjskich i środki 
zaradcze; zaprowadzenie języka polskiego w urzę­
dowaniu reprezentacyi zborów izraelickich w Ga­
licji; stypend.ya dla żydowskich kandydatów stanu 
nauczycielskiego, uzdolnionych do udzielania nauki 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych i i.

Wiele gmin wyznaniowych oświadczyło już 
gotowość obesłania wiecu i zamianowało swoich 
delegatów.

— „M aryówka". Sanatoryum „Maryów- 
ka“ , połączone z zakładem wodoleczniczym a 
położone w pobliżu Lwowa, o 3 kim. od rogatki 
Łyczakowskiej, wśród wysokopiennych wspania­
łych lasów Winnickich, zmieniło niedawno wła­
ściciela. „Maryówkę* zakupili mianowicie: dr. 
Józef Zakrzewski, były lekarz klinik w Insbru- 
ku, Monachium i Wiedniu, a obecnie zarazem 
kierownik zakładu, oraz inżynier cywilny p. Ka­
rol Riohtmann. Nowi właściciele odnowili zupeł­
nie zakład, wewnętrzne urządzenie budynków i 
sal kąpielowych odświeżono i uzupełniono, cały 
teren zakładu zdrenowano a dojazd, drogi i ścieżki 
w parku zakładowym poprawiono i wyszutro- 
wano, rozmieszczając zarazem w lesie liczne ła ­
weczki. Postarano się, ażeby goście zakładu za 
bardzo przystępną cenę mieli wszystkie wygody, 
środki i zabiegi lecznicze, oraz zapewniono im 
najtroskliwszą i umiejętną opiekę lekarską, czego 
gwarancję daje zresztą osoba kierownika zakładu. 
Położenie zakładu tuż pode Lwowem umożliwia 
kuracyuszom także poradę konsiliarną pierwszych 
powag lekarskich naszego miasta, a komunika­
cja omnibusem po wybornym gościńcu ułatwia 
stosunki z miastem. Wśród parku znajduje się 
kapliczka, w której w niedziele i święta odbywa 
się nabożeństwo. Urządzono także sadzawkę ką­
pielową, która jest zarybioną i może dostarczyć 
rozrywki amatorom wędki. Urządzenie zakładu 
zapewnia gościom pobyt swobodny i bez wszel­
kich krępujących względów. Panie i panny przy­
bywające bez towarzystwa do zakładu, znajdą w 
osobie lekarza i żony jego opiekę i towarzystwo. 
W salonie zebrań znajdują się fortepian i roz­
maite gry towarzyskie, na wolnein powietrzu zaś 
lawn-tennis, krokiet i t. d. Jest także czytelnia 
uposażona w najnowsze dzieła polskie, francu­
skie i niemieckie, oraz dzienniki. Sale dla hy- 
dropatyi, osobna dla mężczyzn a osobna dla pań, 
urządzone są wzorowo, podobnie jak wszystkie 
inne środki lecznicze zakładu.

=  Jan K u lm a ty ck i, były asystent ko­
lejowy, średniego wzrostu, szatyn z wąsikiem, 
smagłej cery, silnie na nogę nalegający, po do­
konaniu licznych kradzieży zegarków i oszustw 
umknął ze Lwowa.

—  Do tr z e c h  razy  sztu k a . W sklepie 
Jollesowej pod 1. 3 ulica Halicka przytrzymano 
wczoraj 18-letniego Wal. Oiroka na kradzieży 
bucików Zachodził on tam trzy razy w towa­
rzystwie drugiego spólnika i odszedł każdym 
razem nic nie kupiwszy, na pewne zaś w celu 
kradzieży, — trzecim razem wreszcie został zde­
maskowany, a towarzysz umknął.

•=  K ra d z ież . Po wybiciu otworu w ścia­
nie od strony podwórza dostali się niewyśledzeni 
dotąd sprawcy do trafiki J. Bikalesa pod 1. 43 
ul. Żółkiewska i wykradli ztamtąd cygar, tyto­
niu, stempli i marek na 800 K.

— Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Franciszek Lipeż, starszy lekarz szta­
bowy, komendant szpitala garnizonowego w 59 
roku życia.

Karol Cliristianus, kupiec, w 45 r. życia.
Eliza Schmidowa. żona ofieyała wojsko­

wego,
dr. Franciszek Kosiński, b. fizyk m. Lwo­

wa, w 79 roku życia.

—  N a g ły  zg o n  w  k o śc ie le . Z Prze­
myśla donoszą: W niedzielę, 22 b. m., podczas 
Sumy w kościele Franciszkanów zmarł nagle 
maszynista kolejowy, Freidenberger, rażony uda­
rem serca. Natychmiast przybyli lekarze nie mo­
gli nieszczęśliwego przywrócić już do życia. Frei­
denberger zostawił żonę i dziewięcioro nieletnich 
dziatek.

—  Ż yw cem  sp a len i. We wsi Jasinie, 
w pow. kościańskim, 13-letnie dziewczę dolewa­
jąc nafty do ognia, stanęło nagle w płomieniach, 
tak samo znajdujący się opodal chłopczyk 9-letni. 
Na krzyk dzieci pospieszyła im z pomocą matka, 
którą również objęły płomienie. Wystraszona po­
biegła do pobliskiego stawu i skoczyła do wody. 
W ten sposób ocaliła się, odnosząc nieznaczne 
tylko rany. Dzieci tymczasem tak okropnie po­
parzyły się, że wkrótce zmarły wśród najokro­
pniejszych męczarni.

— Zjazd k o le ż e ń sk i. Kolegom, którzy 
w r. 1885 zdali maturę w gimnazjum złoczow- 
skiem przypominamy, że dnia 15 czerwca b. r. 
odbyć się ma zjazd w Złoczowie.

Prosimy porozumieć się z jednym z pod­
pisanych : Fcder, oficjał pocztowy w Złoczowie; 
dr. Łahodyński, adwokat w Delatynie.

— Zarząd główny krakowskiego Towa­
rzystwa oświaty ludowej uzupełnił w bieżącym 
roku 44 czytelń ludowych dawniej założonych w 
gm inach:

Mikluszowiee, Żegocina (pow. Bochnia), 
Paleśnica (Brzesko), Rzepiennik marciszewski, 
Ropa (Gorlice), Korzenna, Krużlowa, Bobowa 
(Grybów), Lublica, Cieklin (Jasło), Lubocza, 
Wilkowice, Prądnik czerwony, Bieńczyce, Liszki, 
Zabierzów, Piekory, Łobzów, Bronowice wielkie, 
Czyżyny, Wolioa, Pleszów, Jezierzany, Brzezie, 
Rączna, Kaszów, Tonie, Czułów, Mogiła (Kra­
ków), Równe, Jasionka (Krosno), Skrzydlna (Li 
manowa), Paszyn, Dąbrówka polska, Świniarsko, 
Jasienua, Jazowsko (Nowy Sącz), Stare Bystre, 
Waksmuud. Ochotnica na Jamnem (Nowy Targ), 
Zwiernik, Kamienica górna, Siedliska - Bogusz 
(Pilzno), Hłomcza (Sanok). Ogółem rozesłał za­
rząd do czytelń 2.626 książek, wartości 2.060 
koron.

—  P o ża r . Dnia 16 b. m. około godziny 
9 przed południem zajęła się ściana przypiera­
jąca do pieca w domu Andrucha Semeraka w 
Semerówce, w skutek czego powstał pożar i zni­
szczył, prócz domu Semeraka, 4 domy mieszkal­
ne, 2 stodoły i 3 stajnie, zrządzając szkodę na 
2600 zł. Budynki nie były ubezpieczone.

— S am ob ójstw o . W gminie Niwra, po­
wiatu borszczowskicgo, powiesiła się Anna Mo­
roz, wdowa, licząca lat 50. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma.

—  Z T arn op o la  otrzymujemy ze strony 
kompetentnej wiadomość, że notatka kronikarska 
o wybuchłym tamże strejku piekarzy jest mylną; 
w czterech koncesjonowanych piekarniach jest 
ruch prawidłowy, wszyscy czeladnicy pracują, 
jedynie tylko wyrabiający żydowskie „mace" po­
mocnicy piekarscy żądają od przedsiębiorcy le­
pszego wynagrodzenia i do ohwili załatwienia 
sporu zaprzestali roboty.

—  N ie sz c z ę ś liw e  w y p a d k i. Ośmnasto-1 
letni chłopiec Władysław Hosior, przechodząc 
przez kładkę na potoku „Smolnik" zwanym, z 
Krasnego potockiego do kościoła do Chowanie, 
dostał napadu epilepsyi i wpadł do potoku, gdzie 
bezzwłocznie znalazł śmierć,

W Lanckoronie służąca u Maryi Sternal, 
Anna Spólnik wyszedłszy na strych, spadła wsku­
tek własnej nieostrożności z niego i zabiła się 
na m.ejscu,

— W sk u tek  własnej nieostrożności po­
stradał życie w lesie dworskim w Siółku ad 
Bożyków włościanin Harasym Dmytrów, na któ­
rego spadł podcięty buk, zadając mu natychmia­
stową śmierć.

—  O kradzen ie cerk w i. W Besku po­
wiatu sanockiego w nocy z poniedziałku dnia 
22 b. m. jacyś nieznani sprawcy, wyważywszy 
żelaznym drągiem drzwi do zakrystyi, dostali 
się do cerkwi, gdzie z powodu świąt mieli na­
dzieję bogaty zastać łup w skarbonie cerkie­
wnej. Omylili się jednak, gdyż 2 skarbonki za­
wierały tylko 100 zł., które też zabrali. Otwarli 
też cymboryum, poruszyli kielichy, nie mieli je­
dnak odwagi wziąć ich z sobą. Zabrali też 
jeden bochenek chleba poświęcanego, z którego 
połowę znaleziono na krzyżu nadgrobkowym, 
przymocowany wstążką do ramienia krzyża. Po­
dejrzenie pada na dwóch drabów, którzy tej sa­
mej nocy przyszli od Rymanowa na myto rzą­
dowe do okna mytnika, kazali sobie dać zapał­
kę, w dodatku skradli latarnię ze słupa mytni- 
czego i z nią zdaje się poszli okradać cerkiew.

— Z K rakow a donoszą: Komisja, która 
przybyła onegdaj z Wiednia . w sprawie Szkoły 
przemysłowej zwiedzała wczoraj dotychczasowy 
gmach tej Szkoły, jak również Szkołę handlową. 
Rezultatem oględzin jest, iż postanowiono, że 
dla Szkoły przemysłowej trzeba wybudować 
gmach nowy, a Szkoła handlowa otrzyma ko­
nieczne ulepszenia.

—  A utom ob ilom  z W ied n ia  do K ra­
kow a, Właściciel składu automobilów na Fran- 
zensring w Wiedniu p. Kirsch, rozpoczął wczo­
raj w automobilu podróż z Wiednia do Krakowa.

—  M orderstw o w C h ojn icach . Ojciec 
zamordowanego studenta Wintera, przedsiębiorca 
budowniczy z Przechyłowa, udaje się w tych 
dniach do Berlina w celu uzyskania audyencyi 
u cesarza, a gdyby to było niemożliwe, u mi­
nistra sprawiedliwości. Taka wiadomość nadcho­
dzi z Chojnic. Głównie chodzi teraz o to, kiedy 
głowę Wintera zaniesiono tam, gdzie ją  w nie­
dzielę chłopcy znaleźli. Ieraolsky, przesłnehany 
przez sędziego śledczego, wikła się w zeznaniach. 
Twierdzi, że w Wielki Piątek wcale z domu 
nie wychodził, natomiast przeczy temu jego żo­
na i woźny Fiedler, który zapewnia, że Israel- 
sky’ego widział w tym dniu spieszącego z za­
winiątkiem. Zresztą liczni chłopcy zeznali, że 
kilka dni przed świętami przeszukali dokładnie 
rów, uganiając się za fiołkami i gniazdami ku­
ropatw, gdyby więc głowa znajdowała się już 
wówczas, byliby ją  musieli zauważyć. O tajemni-

• czem zniknięciu gimnazjalisty Wintera miała

poczynić ciekawe zeznania żona majstra stolar­
skiego Wiwiory, dostawcy mebli dla handlarza 
mebli Mateusza Meyera w Chojnicach. Podsły- 
szała ona, jak córka Meyera mówiła do ojoa : 
„Ojcze, jeśli zgodzisz się na to, a zamiar ten 
zostanie wykonany, ja  tego nie przeżyję". We­
dług zeznań dwóch ludzi, słyszeli oni, jak Meye- 
rowa mówiła do m ęża: „Ależ mężu, jakże mo­
żna na to się godzić — przecież to zbrodnia". 
Pani Meyer zapytywała też WiwioYową, czy zna 
młodego Wintera, a gdy ta odpowiedziała, że 
zna dobrze, rzekła Meyerowa: „Dobrze zrobiliby 
rodzice, gdyby syna odebrali z gimnazjum". 
Meyerowie pod przysięgą zeznali, że wszystko 
to nieprawda, podczas kiedy Wiwioyowa i owi 
dwaj ludzie również pod przysięgą potwierdzili, 
że wyznali szczerą prawdę. Onegdaj odbyto re- 
wizyę ścisłą w domu rzezaka LeYy’ego, której 
wynik dotychczas nieznany. W sprawie mor­
derstwa w Chojnicach, aresztowany został be­
dnarz nazwiskiem Ferdynand Krzep. Władze ma­
ją na niego podejrzenie, iż ou popełnił morder­
stwo na gimnazyaliscie Winterze.

— W ypraw a do b ieg u n a  p o łu d n io ­
w ego . Sir Georges Newness, który na swój koszt 
wysłał przed rokiem ekspedycyę w celu odkry­
cia magnesowego bieguna południowego, otrzy­
mał od kapitana statku Southern Cross z portu 
Bluff na jednej z południowych wysp Nowej Ze- 
landyi telegram następujący: cel ekspedycji do­
pięty, doszliśmy do 78°50 południowej sze­
rokości, okręt znajduje się u wyspy Stewart, 
wszystko pomyślnie. Z uwagi, że według obli­
czeń londyńskiego Towarzystwa geograficznego 
magnesowy biegun południowy ' leży pomiędzy 
150° wschodniej długości i 73° szerokości po­
łudniowej, należy sądzić, że ekspedycji Newnes- 
sa udało się dosięgnąć tego bieguna.

— U k aran ie  p rezy d en ta  S tan ów  
Z jed n oczon ych . Mac Kinley pozwany został 
przed sąd w Waszyngtonie o samowolne rozpo­
rządzanie się w rezydencji prezydentalnej, którą 
kazał odnowić i przerobić wedle swego upodo­
bania. Sąd uznając, że „Biały dom" nie jest 
własnością prezydentów, zamieszkujących go cza­
sowo i że tern samem nie mają oni prawa zmian 
w nim zaprowadzić, skazał Mac Kinleya, jak 
zwykłego śmiertelnika, na 10 dolarów kary i 
koszta procesu.

R epertuar tea tru  h r . Skarbka pod
iyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we czwartek poraź pierwszy (wznowienie) 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic", opera komi­
czna w 3 aktach Lecoąua. Z udziałem p a ń : 
Bobuss, Schuppówny, Bronikowskiej oraz p p .: 
Myszkowskiego, Malawskiego, Lelewicza, Bogu­
ckiego, Kiczmana, Stypkowskiego, Kratochwila i 
innych.

W piątek poraź pierwszy „Panna żołnie­
rzem" (MamselleTourbillon) krotochwila 3 aktach, 
Curta Kraatza i Henryka Stobitzera, przekład M. 
Sachorowskiego.

W sobotę o pół do 4 po p o ł.; po raz 
ostatni „Małka Schwaizenkopf" ze śpiewami 
w 5 aktach G. Zapolskiej.

W sobotę wieczór o pół do 8 po raz drugi: 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic" opera ko­
miczna w 3 aktach Lecoąua.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Nie­
toperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem na o- 
gólne żądanie nieodwołalnie po raz ostatni „Gej­
sza", operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. Je­
szcze tylko siedm ostatnich przedstawień opere­
tki we Lwowie.

W poniedziałek po raz drugi „Panna żoł­
nierzem", krotochwila w 3 aktach Kurta Kraa­
tza i Henryka Stobitzera.

Najbliższemi nowościami będą: sztuka w 
5 aktach (współautora „Madame Sans-G ene") 
Emiia Moreau p. t.: „Pani de LaYalette", w 
której rolę tytułową odtworzy p. Zapolska, a jej 
męża p. Chmieliński — i komedya z węgier­
skiego Arpada Gabanyi p. t.: „Teściowie".

21 Tzloy sądowej.

(Telegram, pryw atny).

Proces wielicki.

K ruków , 26 kwietnia.
W dalszym eiągu wczorajszej rozprawy po 

przerwie południowej przesłuchiwany był — jak 
już doniesiono —- pierwszy z oskarżonych W il­
helm Kocb, burmistrz Wieliczki i dyrektor tam ­
tejszej Kasy.

Zeznawał głosem cichym, ale płynnym, 
nikogo nie obciążając, ale też przecząc wszelkiej 
winie ze swojej strony. Powiedział mianowicie, 
że on jako drugi i to bezpłatny dyrektor po 
prostu nie interesował się sprawami Kasy i po
2 —3 tygodni nieraz w niej nie bywał, w szcze­
gólności nie miał nic wspólnego z fałszerstwami 
weksli, ani z ich eskontowaniem. Oskarżony sta­

„GUzeta Lwowska" z dnia 27 kwietnia 1900.
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nowczo zaprzeczył, jakoby pożyczonymi z Kasy 
pieniędzmi dzielił się z innymi oskarżonymi, 
pretensye zaś jakie mają do niego Seidenfrau, 
Wimmer i Blatt pochodzą z pożyczek, które on 
n nich zaciągnął, a które miał już w znacznej 
części spłacić, bądź to towarami ze swego sklepu, 
bądź gotówką, bądź też objąwszy ich pretensye 
w Kasie na siebie.

Oskarżony twierdzi także, iż niesłusznym 
jest zarzut jakoby na posiedzeniach dyrekcyi ze 
szczególną gorliwością popierał weksle żydowskie 
i to wątpliwe i jakoby sprawy takie załatwiano 
specyalnie w nieobecności naczelnego dyrektora 
p. Czecza. Kcch utrzymuje, że było wprost prze­
ciwnie.

Oskarżony twierdzi także, iż t. zw. „kre­
dyt dodatkowy'1 służący do maskowania zbyt 
wielkich długów zaciągniętych przez oskarżonych 
w Kasie, wedle zeznań Kocha był wprowadzony 
przez buchaltera Kompita na wyraźne polecenie 
p. Czecza. Okoliczność, że na uchwale dyrekcji, 
postanawiającej ów kredyt, nie ma podpisu p. 
Czeoza, usiłuje oskarżony wyjaśnić tem, że „by­
wało tak, iż jemu kazano podpisywać uchwały 
dyrekcyi, przy których nie był, a p. Czecz choć 
był —  nie podpisywał'1.

Pod koniec wczorajszej rozprawy obrońca 
Kocha dr. Jakubowski postawił kilka wniosków, 
zmierzających do udowodnienia, że Koch po pro­
stu nie miał czasu na zajmowanie się sprawami 
Kasy i że za wyrabianie pożyczek żadnych po- 
rękawicznych nie brał.

Dziś od godziny 9 rano odbywa się prze­
słuchiwanie drugiego oskarżonego, dyrektora-re- 
terenta wielickiej Kasy oszczędności, Floryana 
Nowackiego.

On również oświadcza, że do winy się nie 
poczuwa, owszem twierdzi, że w sierpniu 1898 
domagał się dochodzenia przeciwko Kompitowi, 
którego uważa za właściwego winowajcę. Jedna­
kowoż jego żądanie śledztwa przeciwko Kompi­
towi, powtórzone w lutym 1898 r. nie odniosło
skutku i — jak twierdzi Nowacki — w skutek
tego miał Kompit czas na utkanie całej sieci 
intryg, aby jego i innych sprowadzić na ławę
oskarżonych. Co się tyczy t. zw. „kredytu do­
datkowego11 dostępnego dla osk. Wimmera, Lin- 
kera i innych, a którego użyto do pokrycia nad­
użyć popełnionych w Kasie, to zdaniem Nowa­
ckiego, kredyt ten został uchwalony za wiedzą 
i n* życzenie p. Czecza, który ze względu na 
stagnację w przemyśle krajowym, chciał przyjść 
z pomocą osobom, mającym w Kasie pożyczki.

Nowacki zaprzecza stanowczo, jakoby brał 
porękawiczne lub też dzielił się pieniędzmi po­
życzonymi z Kasy z tymi, którzy pożyczki za­
ciągali; był on bowiem za dobrze sytuowany jako 
dyrektor Kasy, emerytowany burmistrz Podgórza 
i właściciel realności i kapitałów, aby — jak 
się wyraża — „dla brudoty i głupstwa11 nai>  
żać swą spokojną egzystencyę. Zaprzeczył on ró­
wnież zeznaniom świadków w śledztwie, jakoby 
utrzymywał stosunki z kobietami. Zeznał wre­
szcie, że bilanse fałszował sam Kompit bez jego 
wiedzy, tem mniej więc na jego żądanie.

O godzinie 12 w południe zarządzono 
przerwę.

B u d ap eszt, 26 kwietnia. Ciągnienie
3-procentowych premii od obligacyj węgier­
skiego banku hipotecznego odbyło się tutaj. 
Główna wygrana 100.000 koron pauła na se- 
ryę 694 nr. 79; 4000 koron na s. 1586 nr. 
3; po 2000 koron wygrały : s. 2585 nr. 36, 
s. 3246 nr. 27, s. 1766 nr. 39; po 400 ko­
ron s. 2060 nr. §6, s. 3445 nr. 87, s. 752
nr. 28, s. 3254 nr. 74, s. 1351 nr. 74, s. 3289
nr. 88, s. 556 nr. 80, s. 421 nr. 19, s. 1093 
nr. 65, s. 1630 nr. 4S, s. 164 nr. 10 s. 1235
nr. 62, s. 408 nr. 89, s. 1318 nr. 64, s. 363
nr 84.

W ied eń , 26 kwietnia. Cukier (spokojnie) 
27*15. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi­

rytus (silniej) 4L 60 .

W ied eń , 26 kwietnia. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 8*10 do 8T o, na maj-czerwiec 
8*06 do 8*08, na jesień 8*26 do 8*27. Żyto 
na wiosnę — *— do —*— , na maj-czer­
wiec 7*15 do 7*17, na jesień 7 1 5  do 7-32. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5*78 do 5*79, 
na czerwiec-lipiec — *— do — *— , na lipiec- 
sierpień 5*89 do 5 91. Owies na wiosnę 
— *— do — *— , na maj-czerwiec 5*35 do 
5*37, na jesień 5*69 do 5*70. Ezepak na 
sierp.-wrześ. 13 20 do 13*30. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 34*50 do 35*50, na wrzesieri- 
grudzień — *— do — *— . T endencja : sil­
na. Pogoda: piękna.

B u d ap eszt, 26 kwietnia. Targ zbożowy. 
(K ursa w  koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
kwiecień 7*80 do 7*82, na maj 7*80 do 7*82, na 
październik 8*03 do 8*04. Zyto na kwiecień 7*03 
do 7*04, na październik 6*95 do 6 97. Owies na 
kwiecień 5 06 do 5 07, napaźdz. 5*35 do 5*36. 
Kukurudza na maj 5*50 do 5*51, na lipiec 
5 60 do 5 61. Ezepak na sierpień 12*80 do

12-90. Oferty na pszenicę : m ierne. Chęć 
kupna: słaba. T endencya: spokojna Pogoda: 
w iatr i pochmurno.

B e r lin , 26 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*45, 
Spirytus 49*70.

F r a n k fu r t , 26 kwietnia. Austryaokie 
Kredyty 227 90, Koleje państwowe 135-75, 
Alpiny — *— , Disconto 188*—•, Laura 270-60.

P a r y ż ,  26 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101*07. Mąka 26’95.

G leM a tow arow a . Cukier surowy 
loco Aussig 27 20 do 27-30, loco Ołomu­
niec 25 70 do 25 90, loco Berno-W iedeń 
25-70 do 25-90. za maj loco Aussig 27-25 
do 27-35. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-— , secunda 86*25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentow any: łoco Wiedeń 41*60 do 
42*— . Nafta kaukaska: łransito  Tryest
14*— do 14 50 , galicyjska przeźroczysta 
40*50 do 41-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

L w ów , 26 kwietnia. Pszenica gotowa 
14*80 do 15‘20, pszenica naterm ina  — *— do 
—■— , żyto gotowe 1L 20 do 11*60, żyto na 
te rm in a — *— d o — *— , owies obroczny go­
towy 10*40 do 11* — , owies na term ina — • — 
do — *— .jęczm ień  pastewny 11*— d o l 3 * —, 
jęczmień browarniczy — *—  do — *—, groch 
do gotowania 13*—  do 15 '— , wyka 13-— do 
do 15*— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne — *—  do — *— , bób — *—  
do — *— .bobik 10.25 do 11*50, breczka 15*20 
do 16*— .koniczyna czerwona galicy jska— *— 
do — *— , biała — *— do -—*— , tymotka 
— *— do — *— , szwedzka — *— do — *— , 
kukurudza 12*— do 13*— , nowa — *— do 
— *— , chmiel stary — *— do — *— , nowy za 
— kilo — *— do — '— , rzepak 22-— do 
22*60, groch pastewny 11*50 do 11*— .

Spirytus paritas  Tarnopol gotowy 35*50 
do 36*— , na term in 30"50 do 3l*o0, waran- 
ty — *— do — *— .

S e j  m.
( X I I .  posiedzenie, o sesyi V II. penjodu).

L w ów , 26 kwietnia.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 m inut 30 przed połu 
dniem.

Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytał spis 
-wniesionych petycyj. Petycyę dyaków i orga­
nistów o unormowanie ich stanowiska społe­
cznego popierał p. baron B r u n i e k i.

Poseł błem ens D z i e d u s z y c k i za­
brawszy głos, zaznaczył, że po przyjściu do 
skutku w r. 1899 ugody z W ęgrami, rozpo­
rządzeniem cesarskiem z dnia 17 lip. a 1899 
nr. 120 Dz. p. część II. zmienioną została 
ustawa z 20 czerwca 1880 nr. 95 D.z. p. a 
zarazem w §. 3 tegoż cesarskiego rozporzą­
dzenia wypowiedzianą została zasada, że regu­
lac ja  indywidualnego rozdziału kontyngentu 
ma być w krajach Eadzie państwa reprezen­
towanych samoistnie drogą osobnego rozpo­
rządzenia przeprowadzoną.

W obec tego iednak, że nie są wiadome 
powody, dlaczego dotąd indywidualny roz­
dział kontyngentu pomiędzy nowo powstałe 
gorzelnie rolnicze, nie przyszedł do skutku i 
dlaczego przedsięwzięty jeszcze na podstawie 
ustawy z d. 4 sierpnia 1891 nr. 114 Dz. p. 
rozdział kontyngentu także i na kampanię 
gorzelnianą 1899/900 zatrzymany został, da­
lej w obec tego, że byt ekonomiczny gospo­
darstw, gdzie istnieją nowe gorzelnie rolnicze 
dotąd żadnym stałym kontyngentem  nie ob­
dzielone lub, gdzie dawne gorzelnie rolnicze 
nader małym obdzielone są kontyngentem, 
jest zagrożony, gdyż są pozbawione racyonal- 
nycb warunków istnienia, postawił mówca 
w niosek:

Sejm wzywa c. k. Eząd by jak najry­
chlej Eadzie państwa przedłożył projekt usta­
wy, tyczący się regulacji indywidualnego 
rozdziału kontyngentu spirytusowego na dalszy 
okres, rozpoczynający się kampanią gorzel­
nianą 1900/901, na zasadzie zupełnego równo­
uprawnienia wszystkich, a więc tak dawnych 
jak i nowych gorzelń rolniczych i by roz­
dział ten, w sposób rzeczywistej potrzebie od­
powiadający — a więc na zasadzie obszaru 
gospodarstwa z gorzelnią rolniczą związane­
go. z uwzględnieniem ich produkcji — przepro­
wadził.

Wniosek p. Dzieduszyckiego odesłała Izba 
do kom isji podatkowej.

P. G ó r k a  powołując się na żale ro­
botników na brak zarobku w kraju a praco 
dawców na brak robotnika, w obec tego, że 
nie wiadomo częst jkroć, w której części kraju 
względnie miejscowości jest większa podaż

pracy a mniejszy popyt o nią i na odwrót, 
stawia wniosek, aby Sejm polecił Wydziałowi 
krajowemu zbadać i zająć się sprawą bez­
płatnych biur pośrednictwa pracy a przede- 
wszystkiem utworzeniem takich biur przy 
każdym Wydziale powiatowym.

Potrzebę takich bezpłatnych biur po­
średnictwa pracy udowadnia przykładem Biura 
pracy przez gm inę miasta Lwowa założonego, 
które w 6 miesiącach 3238 robotników um ie­
ściło i pracę im dało. Takie bezpłatne 
biura pracy informując szukających pracy o 
zapotrzebowaniu robotnika i prowadząc wy­
kazy podaży i popytu pracy, oddałyby kra­
jowi ogromną usługę i powstrzymałyby ruch 
emigracyjny.

Wniosek p. Górki odsyła Izba do ko­
m is ji administracyjnej.

P. Y a y h i n g e r  referował sprawę ze­
zwolenia Reprezentacji powiatowej w Turce 
na zobowiązanie się do udzelienia z funduszów 
powiatowych datku na rzecz budowy kolei 
Sambor-Turka-Użsok w kwocie 50.000 koron 
i wniósł projekt ustawy.

Izba uchwala bez dyskusyi ten projekt.
Z kolei przyszła pod obrady sprawa ze­

zwolenia Eeprezentacyi powiatowej w Bucza- 
czu na udzielenie imieniem powiatu poręki 
dla pożyczek zaciągnąć się mających przez 
gminę Buczacz w kwocie 170.000 koron i 
przez gminę Monasterzyska w kwocie 12.000 
koron.

Referent tej sprawy p. V ayhinger wniósł 
odpowiednie projekta ustawy, które Izba w 
głosowaniu uchwala. Następnie zezwolił sejm 
gm inie Osiek na pobór opłat gm innych od 
napojów spirytusowych i piwa.

Z kolei referował p. dr. G o l d m a n  
imieniem kom isji budżetowej zamknięcie ra­
chunków budżetem objętych funduszów kra­
jowych za rok 1898 i postawił następujący 
wniosek :

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Uchwa­
ła pierwsza. Sejm udziela Wydziałowi krajo­
wemu absolutoryurn z rachunków' fundu-zu 
krajowego, funduszów dotowanych ze skarbu 
krajowego i funduszów samoistnych budżetem 
objętych, złożonych za rok budżetowy 1898.

Uchwała druga. Powyższe absolutoryurn 
udzielone Wydziałowi krajowemu obejmuje 
także absolutoryurn dla c. k. Bady szkolnej 
krajowej z działu -wydatków funduszu szkol­
nego krajowego.

Uchwała trzecia. Pozostałość z rachun­
ków r. 1898 w sprawdzonej wysokości 257,963 
zł. przenosi się na r. 1900 i wstawia do bud­
żetu r. 1900 jako pozycję pierwszą docho­
dów.

Izba uchwala powyższy wniosek bez dy­
skusyi.

P. A b r a h a m o w i  ez imieniem korni- 
syi budżetowej przedłożył sprawozdanie o re­
lacji Wydziału krajowego w przedmiocie po­
boru krajowych opłat kousumcyjnych w cza­
sie od 1 stycznia 1900 do 31 grudnia 1904 
i postawił następujący wniosek :

„W ysoki Sejm raczy sprawozdanie W y­
działu krajowego o wykonaniu igtawy o po­
borze krajowych opłat konsumcyjnych w cza­
sie od 1 stycznia 1900 do 31 grudnia 1904 
przyjąć do wiadomości.11

Izba uchwaliła bez dyskusyi.
P. V i v i e n  przedłożył sprawozdanie ko- 

misyi gospodarstwa krajowego, tyczące się 
sprawozdania Wydziału krajowego o krajo­
wych rolniczych szkołach zimowych i im ie­
niem tej komisyi w niósł:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
rolniczych szkołach ludowych.

II. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do założenia rolniczej szkoły zimowej w Woy- 
sławiu w powiecie Mieleckim.

III. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt: a) na utrzym anie zimowej szkoły rol­
niczej w Niewiarowie jako wydatek zwyczaj­
ny kwotę 1 .0 :8  zł'.; b) na utrzymanie zimo­
wej szkoły rolniczej w Woysławiu jako wy­
datek zwyczajny kwotę 925 zł. na założenie 
szkoły rolniczej zimowej jako wydatek nad­
zwyczajny kwotę 860 zł.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, aby udał się do c. k. Bządu celein uzy­
skania subwencyi państwowej na koszta zało­
żenia i utrzymania zimowych szkół rolniczych 
w Niewiarowie i Woysławiu w wysokości 
50 pre. kosztów.

Wszystkie powyższe wnioski komisyi u- 
chwala Izba bez dyskusyi.

P. Z a l e s k i  imieniem komisyi szkol­
nej referował cały szereg sprawozdań tejże 
komisyi o rozmaitych petycyach.

Izba bez dyskusyi u ch w ala : Petycyę 
Józefy Baley, wdowy po nauczycielu szkół 
ludowych o przyznanie jej wyższej pensyi 
wdowiej odesłano do zbadania Wydziałowi 
krajowemu, a petycyę gminy Poremba Żegoty 
o przyjęcie na fundusz szkolny krajowy kwoty 
168 zł. 94 e t  w. a. z tytułu pensyi, należą­
cej się wdowie po nauczycielu szkół ludo­
wych za lata 1893 do 1896 odstąpiono E a­
dzie szkolnej krajowej do załatwienia. Nad 
petycjam i zaś Piotra Bartyniuka, b. nauczy­
ciela szkoły ludowej o wynagrodzenie za za­
sługi oddane szkolnictwu, ks. dr. Jana  Trzna­
dla, katechety gimnazyalnego w Sanoku o

zwrot taksy emerytalnej w kwocie 146  zł. 75 
ct., Franciszki Jarockiej, wdowy po prowizo­
rycznym nauczycielu o przyznanie jej zaopa­
trzenia rodzinnego i Izabeli Mokłowskiej, b. 
nauczycielki szkół ludowych o dożywotnie zao­
patrzenie w drodze łaski, przeszła Izba n* 
wniosek komisyi do porządku dziennego.

Codo petycyiN atalii Kowalikowej, wdowy 
ponauczycielu o udzielenie zapomogi dla niej i 
stałego zaopatrzenia dla sierót przekazała Izba 
rozpatrzenie prośby tej o ile tyczy się udzie­
lenia zapomogi Wydziałowi krajowemu w po­
rozumieniu z Radą szkolną krajową.

P. H u p k a referował sprawozdanie ko­
misyi gm innej o przedłożonym przez Wy­
dział krajowy projekcie statutu król. stół- «>■ 
Krakowa.

K om isja zaznacza w swem sprawozda­
niu, że najważniejsze zmiany, zawarte w 
projekcie statutu, który Rada miejska kra­
kowska Wydziałowi krajowemu przedłoży­
ła, zmiany, któremi się nowy projekt od 
dotychczasowego statutu różni, odnoszą się 
do prawa wyborczego, które Rada miej­
ska, nie naruszając dotychczasowego u* 
stroju, tudzież podziału na koła, w wielu kie­
runkach rozszerzyła.

W  szczególności postanawia projekt, że 
prawo głosowania na radców miejskich słu­
ży obywatelom „bez względu na płeó“ i do­
puszczono niewiasty do głosowania osobiście 
a prócz tego rozszerzono prawo głosowania 
na urzędników powiatu, na osoby posiadające 
kwalifikacje do nauczania w szkołach publi­
cznych (dotychczas tylko profesorowie i nau­
czyciele), na prawników wogóle, którzy zło­
żyli wszystkie teoretyczne egzamina państwo­
we, (dotychczas tylko kwalifikowani kandy­
daci notaryaini) a w końcu na literatów, 
dziennikarzy, artystów i urzędników przedsię­
biorstw.

N astępnie według projektu rozszerzono 
prawo głosowania właścicieli i dożywotników 
nieruchomości podlegających podatkowi do- 
mowo-czynszowemu, uchylając dotychczasowe 
postanowienia, które prawo głosowania tychże 
Ooób zależnem czyniły od wysokości opłaca­
nego podatku domowo czynszowego (najmniej 
6 zł.) oraz od tej okoliczności, by nierucho­
mość co najmniej od roku była nabytą.

Dalej obniżono census podatku zarobko­
wego z 16 K. na 10 K.

Uchylono wreszcie postanowienia do­
tychczas obowiązującego statutu, którem wy­
jęto od obieralności czynnych urzędników i 
służbę płatną ze skarbu publicznego, tudzież 
urzędników i służbo kraju. Pomnożono ilość 
radnych z 60 na 64, wskutek czego trzecie 
koło wybierać będzie zamiast dotychczaso­
wych 20, 24 radnych. Te 4 nowe mandaty 
przeznaczyła Rada miejska dla rękodzielni­
ków, tworząc dla nich osobny oddział w III- 
kole, które będzie odtąd miało zamiast dwóch 
oddziałów, trzy oddziały.

Najważniejsze więc przez Radę miejską 
proponowane zmiany statutowe tyczą się roz­
szerzenia prawa wyborczego. Rozszerzenie to 
jest znacznem, zwiększa bowiem liczbę upra­
wnionych do głosowania z 4363 na 6650, 
czyli o 54 procent i komisya gm inna takie 
rozszerzenie za zupełnie na dłuższy szereg lat 
dostateczne uznaje.

Dalsze nie bez znaczenia zmiany, jakie 
Bada miejska krakowska w swym projekcie 
statutu wprowadza, tyczą się organów admi­
n istrac ji miejskiej i ich zakresu działania. 
Zmiany te tyczą się ściślejszego określenia 
zakresu działania Rady miejskiej jako ciała 
uchwalającego i kontrolującego, które jako 
takie do egzekutywy mieszać się nie powin- 
n -. Tyczą się dalej ograniczenia atryoucyi 
sekcyi i koinisyi Rady w tym kierunku, by 
tymże nie służyło już więcej prawo samo­
dzielnego zawierania interesów i wykonywa­
nia robót dla gminy, co niejednokrotnie do 
m arnowania funduszów gm innych doprowa­
dzało i na szkodę gminy wychodziło. Dalej 
uważała komisya gm inna za potrzebne wzmo­
cnić i rozszerzyć władzę prezydenta miasta, 
przyznając mu prawo mianowania urzędni­
ków magistratu dwóch najniższych stopni 
oraz usunąć radców m iejskich od osobistego 
udziału (z głosem doradczym) w obradach 
kolegialnych magistratu.

Sprawozdanie swoje kończy tom isya  
wnioskiem, aby Sejm uchwalił ten projekt.

P. ks. S t o j a ł o w k i  żalił się, że nowy 
statut miejski krakowski nie uwzględnia po­
wszechnego prawa głosowania, które powinno 
mieć każde miasto. Pochwala projekt tego sta­
tutu z tego względu, że przyznaje prawo gło­
sowania kobietom, ale nie podoba się to z 
drugiej strony ks. Stojałowskiemu, bo to jest 
polityka (?)

P. R o t t e r  w mowie swej oświadczył 
się jako zwolennik powszechnego głosowania 
i przyrzekł na ten tem at pomówić obszernie 
przy dyskusyi nad wyborczą reformą krajową.

P. G ó r s k i  zarzuciwszy na wstępie ks. 
Stojałowskiemu, że ma talent uniwersalności, 
gdyż przy każdej sposobności i w każdej nie­
mal sprawne głos zabieia, "zaznacza, że Rad* 
miasta Krakowa uchwalając projekt statut'1 
dążyła do zabezpieczenia interesu gospodar­
czego i administracyjnego i w tym celn 
oparła prawo wyborcze na trzech warstwach



społeczeństwa. Mianowicie powrołała koło wła­
ścicieli realności, bo oni ponoszą wielkie cię­
żary, warstwę przemysłowców i rękodzielni­
ków bo od rękodzieła i przemysłu zależy .roz­
wój miasta a wreszcie koło in teligencji, której 
także dobro miasta leży na sercu. Większość 
Eady miasta Krakowa była zawsze i jest tego 
zdania, że statut oparty na tych trzech w ar­
stwach jest najlep zy.

P. ks. S t o j a ł o w s k i polemizował na­
stępnie z p. Górskim co do zarzutu „uniwer­
salnego ta len tu 11.

Sprawozdawca p. H u p k a  odpierał za­
rzut p. ks. Stojałowskiego, jakoby tylko tego 
uznawał za człowieka, kto ma pieniądze. Go 
do kuryi powszechnego głosowania, to zazna­
czył mówca, że nie posiada jej prócz W iednia 
żadne miasto w całej Austryi.

W dyskusyi szczegółowej przyjęto bez 
dyskusji §§. statutu od 1 do 24. Przy §. 25 
K o m i s a r z  r z ą d o w y  żądał skreślenia po­
stanowienia upoważniającego kobiety do g lo ­
sowania osobiście t. j. nie przez pełnomocnika 
jak  dotąd. Żądanie to popiera Komisarz rzą­
dowy tem, że może być, iż z tego względu 
statut ten może nie otrzymać sankcyi.

P. P a s z k o w s k i  popierał tę poprawkę 
ze względów utylitarnych.

P. E o t t e r  bronił tekstu podanego 
przez komisyę ze względów zasadniczych. Oba­
wę odmowy sankcyi nie bierze mówca na 
seryo.

P. P a s z k o w s k i  zabrawszy głos po­
wtórnie, udowadnia, że lepiej ustąpić w tym 
względzie aniżeli narażać całą ustawę na od­
mowę sankcyi.

Sprawozdawca p. H u p k a  przyłącza się 
do stanowiska komisarza rządowego. W gło­
sowaniu ogromną większością głosów zwycię­
żyło zdanie komisarza rządowego.

Z kolei przyjęto §§. 26 do 59 bez dy­
skusyi.

Do §. 60 wniósł p. E o t t e r  poprawkę 
zmierzającą do rozszerzenia kompetencyi rady 
miejskiej w sprawie pozbywania nieruchom o­
ści i praw, przysługujących gminie. Poprawka 
ta zmierza ku temu, aby dopiero przy obje- 
ktach wartości 150.000 koron i to tylko przy 
nabywaniu takich rzeczy lub praw należało 
żądać zezwolenia W ydziału krajowego na tran s- 
akcye.

Dalsze paragrafy od 61 do 106 przyjęto 
bez dyskusyi.

Przy §. 107 żądał p. E o t t e r  skreśle­
nia ustępu, w którym jest mowa, że Wydzia­
łowi krajowemu przysłużą prawo nakładania 
kary na prezydenta lub jego zastępcę do 400 
koron.

Poprawkę tę popierali p. G ó r  s k i i 
W o d z i c k i, przeciw zaś pp. V a y k i n g e r 
i H u p k a .  Ostatecznie poprawkę p. Rottera 
Izba uchwala.

Dalsze paragrafy 108 i 109 przyjęto bez 
dyskusyi.

Podobne skreślenie jak przy §. 107 u- 
chwaliła Izba na wniosek posła Rottera przy 
§. 110, który analogiczne prawo przyznawał 
Namiestnictwu.

Dalsze paragrafy 111, 112, 113 i 114 
uchwalono bez dyskusyi.

W reszcie ostatni paragraf ustawy, za­
wierający postanowienia przejściowe, uchwa­
lono w" brzmieniu, zaproponowane.u przez p. 
Paszkowskiego. Mianowicie wybrani przy naj­
bliższych wyborach radcy miejscy piastować 
będą m andaty do 1 sierpnia 1905, a nastę­
pne uzupełniające wybory rozpisane zostaną 
w czerwcu 1902.

Z kolei załatwiła Izba szereg sprawo­
zdań o petycyach kom isji petycyjnej, szkol­
nej, gm innej, drogowej, adm inistracyjnej, pra­
wniczej, przemysłowej i sanitarnej.

Następnie odczytał sekretarz p. U r b a ń ­
s k i  zgłoszone wnioski i in te rpe lacye :

Wnioski postawili:
Pp. D u n a j e w s k i  i S a n g u s z k o  w 

sprawie reformy ustawy gminnej i admim- 
stracyi krajowej i zniesienie dualizmu władz.

Ks. S t o j a ł o w s k i  o zaprowadzenie 
kursów zimowych przy wszystkich szkołach 
rolniczych dla synów włościan.

Interpelacye w n ieśli:
P. K r e m p a  w sprawie rzekomych na­

dużyć starostwa kolbuszowskiego co do wy­
dzierżawienia polowań.

P. M i l a n  w sprawie rzekomych nie­
prawidłowości zachodzących przy wydzierża­
wianiu polowań.

P. O s t a p c z u k  w sprawie nadużyć 
urzędnika starostwa w zbaraskiem przy wybo­
rach do rad gm innych.

P, B a r w i ń s k i  w sprawie odwlekania 
przeprowadzenia wyborów do rad gm innych.

Na tem zamknął JE . P. Marszałek kra­
jow y o godzinie 2 m inut 35 posiedzenie, na­
znaczając następne na sobotę godzinę 10 rano.

adjutanta przybocznego majora hr. Józefa 
Stiirgkha na prywatnej audyencyi.
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Najd. Arcyksiążę Ferdynand Karol przy­
ją ł onegdaj między innym i P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. Goiuchowskiego.

N a j j .  P a n  przyjął we w torek w po­
łudnie c. i k. attaehe wojskowego w Berlinie,

W iener Tagblałt dowiaduje się, że P re­
zydent Izby posłów dr. Fuchs otrzymał od 
P. Prezydenta Ministrów zaproszenie na kon­
ferencję w sprawie porządku obrad przy szłej 
sesyi Eady państwa.

Grazer Tagespost utrzymuje, że Rada 
państwa zbierze się ponownie na sesyę w d. 
8 maja. Jednem  z pierwszych zadań parla­
mentu będzie wybór deputacyi kwotowej.

Dzienniki donoszą, że delegaci szkół 
technicznych i górniczych w Austryi, między 
nim i także reprezentanci politechniki lwow­
skiej i szkoły górniczej w Leoben, uchwalili 
rezolucyę, w której w itają bardzo życzliwie 
pierwszy krok, uczyniony dla nadania teczni- 
kom absolwentom szkół górniczych tytułu in­
żyniera. W  rezolucji tej godzą się z odpo­
wiednim projektem rządowym, zastrzegają się 
jednak przeciwko temu, aby absolwentom w y­
działu rolniczego na filozoficznym wydziale w 
Krakowie przyznano rówmież taki tytuł, tytuł 
bowiem inżynierski zastrzeżony być winien 
tylko dla szkół technicznych. W-dalszym cią­
gu żądają, aby inżynierom, którzy dodatkowo 
poddadzą się jeszcze egzaminowi naukowemu, 
przyznano ty tuł doktorów inżynieryi.

Do Pragi, był na wczoraj zwołany na 
posiedzenie komitet wykonawczy stronnictwa 
młodoczeskiego.

W sejmie dolno - austryaekitn postawił 
bar. Freudenthal wniosek, aby wezwać Rząd 
do energicznego wystąpienia przeciwko kar­
telowi fabrykantów sztucznych nawozów, m ia­
nowicie, aby wniesiono skargę o uznanie tego 
kartelu za nieważny.

Wiec polsko-katolieKe-.’2:„-ąd.T,cją, p ',1‘,ęy. 
w Riidorfie w W estfalii dnia 29 b. m. Na 
wiecu omawianą będzie sprawa wychowania 
dzieci, sprawa uczęszczania na polskie nabo­
żeństwo, wreszcie sprawa społeczno-ekonomi­
czna.
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Utworzona przy generał - gubernatorze 
warszawskim kom isja, mająca na celu opra­
cowanie rozmaitych środków celem polepsze­
nia bytu włościan w Królestwie Polskiem, 
wykończa obecnie obszerny projekt, w spra­
wie drobnego kredytu dla tychże włościan; 
projekt po ukończeniu będzie przedstawiony 
ministerstwu.

Arcybiskup warszawski ks. W. Popiel 
odwiedził w niedzielę dnia 22 kwietnia, głó­
wnego naczelnika kraju, księcia Im eretyń- 
skiego, oraz prawosławnego arcybiskupa 
chełmsko-warszawskiego ,Hieronima i składał 
im życzenia z powodu Świąt wielkanocnych 
wedle st. st. Jak wiadomo obaj ci dostojnicy 
złożyli wizytę ks. arcybiskupowi Popielowi w 
pierwszy dzień Wielkanocy obchodzonej w7e- 
dle nowego stylu.

Dotychczasowy prezes sądu okręgowego 
piotrkowskiego Banich mianowany został pre­
zesem warszawskiego sądu okręgowego ; pre­
zes zaś warszawskiego sądu Pistolkors człon­
kiem konsultacyi przy m inisterstwie spraw ie­
dliwości.

Papież, jak donoszą z Rzymu, przyjął 
onegdaj na audyencyi księcia-areybiskupa pra­
skiego barona Skrbensky’ego.

Najnowsze doniesienia z pola wojny 
stwierdzają, że druga część kampanii transvaal- 
skiej już się rozpoczęła. Projekt jest następu­
ją c y : Lord Roberst wysłał pięć kolumn woj­
skowych w zachodnim kierunku od swojej 
linii etapowej i to prawie równolegle obok 
siebie. W szystkie te kolumny maszerują w 
kierunku boerskiej armii ku Wepener. Jedna 
pod dowództwem generała Brabanta liczy 
6000 ludzi, druga pod generałem  Rundle 
8000, trzecia pod generałem  Połecarew 9500, 
czwarta pod generałem  Ham ilton 13.000, a 
wreszcie piąta 2500 ludzi. Pomiędzy obiema 
południowemi kolumnami a dalszemi trzema, 
które maszerują ku północy znajdowała się 
dziesięeiotysięczna arm ia Boerów naokoło 
W epener. Anglicy liczyli na to, iż przez kon­
centryczną operaeyę schwytają całą armię 
boerską, oczyszczą republikę z wojsk boerskich 
i otworzą przesmyki ku Natalowi. W edług 
depesz, Boerowie spostrzegli pułapkę i cofnęli 
się z pod Wepener.

W ied eń , 26' kwietnia. W iener Ztg. 
ogłasza, że Najj. Pan zatwierdził ponowny 
wybór hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  na 
prezesa Akademii Umiejętności w Krakowie.

K ra k ó w , 26 kwietnia. (T e l.p ryw .)  H en­
ryk Sienkiewicz ma się znacznie lepiej i s ta ­
nowczo do Lwowa przybędzie w niedzielę w 
południe lub wieczorem. Odczyt odbędzie się 
bezwarunkowo w poniedziałek o godzinie 6 
wieczorem.

"W iedeń, 26 kwietnia. P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber zwiedził wczoraj mu­
zeum policyjne, oglądał album zbrodniarzy, 
obejrzał także więzienie policyjne.

W ie d e ń , 26 kwietnia. Correspondenz 
W ilhelm  donosi, że Najj. Pan przyjął dziś na 
ogólnych audyencyach Izraela A ra ten a, ojca 
M ichaliny Aratenównej, który przybył prosić 
Monarchę o pomoc w sprawie córki.

W ied eń , 26 kwietnia. D ziennik roz­
porządzeń wojskowych ogłasza : Generał-ma­
jor S t e i n b r e e  h e r ,  komendant brygady 
piechoty obrony krajowej we Lwowie- został 
na własną prośbę prze.iiesiony w stan spo­
czynku; przy tej sposobności wyrażono mu 
Najwyższe zadowolenie. Jego następcą zamia­
nowano pułkownika 84 pułku piechoty Ka­
rola W e y h e r a.

W ie d e ń , 26 kwietnia. Gubernator Ban­
ku austro-węgierskiego dr. Leon Biliński u- 
daje się dzisiaj wieczorem do Lwowa celem 
wzięcia udziału w obradach sejmu galicyjskie­
go. Przy tej sposobności gubernator dr. Bi­
liński odbędzie inspekcję lwowskiej filii Ban­
ku, a w powrocie zwiedzi także lilie kra­
kowską.

W ied eń , 26 kwietnia. Na m iędzynaro­
dowym kongresie lekarskim, który się odbę­
dzie w Paryżu w sierpniu b. r. przedstawi 
wiedeński profesor Edw ard Lang rezultaty 
swojego chirurgicznego sposobu leczenia wil­
ka (lupus) za pomocą transp lan tac ji zdrowej 
skóry na miejsce chorej. Główne momenty 
tego leczenia będą objaśnione za pomocą de­
m onstracji, przyczem przedstawiony będzie 
członkom kongresu cały szereg już wyleczo­
nych tym sposobem pacje^A w . wczoraj­
szych dem onstracjach tego sposobu leczeni*, u 
rządzanycb przez prof. Langa, byli obecni P. 
Prezes gabinetu dr. Koerber i P. M inister skar­
bu dr. Boebm-Bawerk.

W ie d e ń , 26 kwietnia. (Tell pryio). 
Neues Wiener Tagblatt donosi, że M inister­
stwo wojny wydało rozporządzenie, wedle któ­
rego podwyższenie płac wojskowych, obowią­
zujące w życie od 1 stycznia b. r„  ma być 
teraz zrealizowane, a płatniczy urząd wojsko­
wy otrzymał już polecenie zlikwidować nie­
zwłocznie dodatkowo nadwyżkę pensyj za czas 
od 1 stycznia b. r.

T ry e s t ,  26 kwietnia. Wczoraj przed 
południem przybyło tu z Lincu 520 pielgrzy­
mów, udających się do Jerozolimy. Wsiedli 
na okręt „Posejdon'1, który ich zawiezie do 
Jaffy. Do Tryestn wrócą 15 maja.

R zy m , 26 kwietnia. Papież przyjmował 
wczoraj w kościele św. Piotra licznych P iel­
grzymów z Czech.

N e a p o l, 26 kwietnia. W obecności o- 
bojga królestwa, obojga księstwa Neapolu, 
prezydenta ministrów P ellou i i m inistra o- 
światy odbyło się wczoraj uroczyste otwarcie 
międzynarodowego kongresu antituberkuliczae- 
go. Na kongresie tym reprezentowane są także 
Austro-W ęgry. Obrady kongresu potrwają do 
28 b. m.

Angiia i Traasraai.

L o n d y n , 26 kwietnia. Lord Roberta 
telegrafuje z Bloemfontain, że gsnerał Oher- 
mise wezorąj rano obsadził Devesdorp bez 
żadnego oporu.

L o n d y n , 26 kwietnia. Times donosi 
z Bloemfontain d. 25 b. m.: Boerowie cofnęli 
się bez walki z pod W epener do Ladybrand. 
Ogólne straty pułkownika Dalgety wynoszą 
33 zabitych i 132 rannych.

Z obozu Boerów pod De W ets Dorp do­
noszą pod d. 21 b. m. Boerowie odparli atak 
Anglików7, straciwszy 3 zabitych 12 rannych, 
straty Anglików nie są znane.

Telegram z W arrenton 24 b. m. do­
nosi, że Boerowie zostali wyparci ze swych 
stanowisk gwałtownym ogniem dział angiel­
skich i ponieśli znaczne straty.

L o n d y n , 26 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Mazeru pod datą 24 b. m. o go­
dzinie 10 wieczorem: Dotychczas nie widać 
jeszcze zbliżenia się wojsk angielskich; Boe- 
rowie stawiają oddziałom H arta i Brabanta 
energiczny opór. Uporczywie krąży pogłoska, 
że OJivier przygotowuje się, aby na czele 
1500 ludzi zaatakować tyły wojsk Harta.

L o n d y n , 26 kwietnia. B iu ro  Reutera 
donosi z obozu Boerów koło Fourteenstream s 
pod datą 24 b. m .: Anglicy nad ranem  za­
częli bombardować obóz Boerów z 4 dział 
okrętowych i kilku dział A rm stronga; strze­
lali granatam i i szrapnelami lidytowymi. Do­
tąd wyrządzono niewielkie szkody. 4 Boerów 
zraniono; Boerowie odpowiedzieli ogniem ar- 
tylerzyckim ; dwóch artylerzystów padło po 
stronie Boerów. Straty Anglików nie znane.

L o n d y n , 26 kwietnia. Lord Roberts do­
nosi z Bloemfontain, że onegdaj wieczorem 
generał Połecarew przybył do Roodekop bez 
żadnych strat w ludziach. Kawalerya i konne 
baterye wspomagały straż przednią, odparły 
nieprzyjaciela i przyprawiły go o ciężkie 
straty. Nad ranem  przekroczyła konnica an­
gielska rzekę Modder pod Yelobank, ażeby 
wedle wskazówek Freneha, odciąć nieprzyja­
cielowi odwrót. Boerowie jednakowoż przera­
żeni pojawieniem się F reneha opuścili swoje 
stanowiska pod De-Wets-Dorp, gdzie natych­
miast usadowił się i dotychczas się utrzymuje 
gen. Chermside. Konni strzelcy pod Hamilto­
nem spędzili Boerów ze wszystkich wzgórz 
w pobliżu wodociągów, nie ponosząc przytem 
żadnych strat. Brygada górali szkockich, 
która pospieszyła dla wzmocnienia Hamiltona 
przebyła w marszu 24 mil angielskich. YY wal­
kach o De-Wets-Dorp jeden oficer zginął, 
dwóch oficerów i 22 żołnierzy jest rannych.

Późniejsza depesza lorda Robertsa do­
nosi, tp  B o e r o w i e  c o f n ę l i  s i ę  z o k o ­
l i c  W e- p e n e r u ubiegłej nocy i nad ranem 
uciekali w kierunku północno-w schodnim  
wzdłuż drogi do Ladybrand. Liczba ich wyno­
siła 4000 do 5000 ludzi.

L o n d y n , 26 kwietnia. Times donosi z 
Roodekop, miejscowości o 30 mil na połu­
dnie od Bloemfontain pod datą 24 b. m.: Ge­
nerał Rundle doniósł za pomocą heliografu, 
że nieprzyjaciel znajduje się w bliskości i 
rozporządza 7000 ludzi.

D aily M a il donoszą z Laurenzo Mar- 
quez 25 b. m.: Ubiegłej nocy przedsięwziął 
nieprzyjaciel śmiała próbę zniszczenia mostu 
koło Komatifort; przeprowadzenie planu tego 
nie udało się z powodu alarmu, jaki zrobili 
Kafrowie. Od tego czasu posterunki na grani­
cy wzmocniono.

D aily  M a il  donosi z Kimberley pod 
datą wczorajszą: Boerowie rozbili wczoraj no­
wy obóz pod W indsorton. Siły wojenne sk ła­
dają się tu z samych powstańców.

W ied eń , z& kwietnia. S tan Banku au­
stro-węgierskiego z dniem .23 kwietnia 1900 : 
(wszystkie cyfry w koronach). B anknoty- w 
obiegu: 1,277,965.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 18,738.000), 
rezerwa kruszcowa 1,183,133.000, (mniej o
8 .654.000), portfel wekslowy 272,850.000 
(mniej o 14,507.000), lombard papierów 
63,312.000 ( mniej o 925.000). Banknoty 
wolne od podatków 240,143.000 (więcej o
16.402.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 26 kwietnia 1900. Zamkniecie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 230 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 740 — , 
Akcye Anglobanku 292-— , Akcye Unionban- 
ku 585-— , Akcye Landerbanku 453-50, Akcye 
Bankyereinu 522-— , Akcye Bodencredit 9 6 1 — , 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego — ,
Akcye Kolei państwowych 134-— , Akcye Ko­
lei Południowej 23 80, Akcye Tram w aj A )  
2957— , Akcye Tramway B )  350 '— , Akcye 
Kolei Elbethai 12D — , Akcye Kolei Pół­
nocnej — ■—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye A lpiay 546-— , Akcye 
Rima M uranyi 621 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 23157— , Akcye Fabryki broni 
8 6 P —, Akcye Tureckie tytoniowe 15775 , 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 92-60, 
Renta majowa 98‘60, Austryacka Renta koro­
nowa 98 40, W ęgierska Renta koron. 92-70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 94-50, 4 1/ ,  prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 90. 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 92-75, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 10 9 -- 4 prc Galie. Obli-
gacye propinacyjne 96-35, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92-75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 118 — , 
Marki 118-3-5. Ruble 255-— .

B e r l i n ,  26 kwietnia. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akcye kredytowe 228-— , Towa­
rzystwo dyskontowe 188-— .

Tendencya spokojna.

Odpowiedzialny redaktor Adaaj S reeh o w le -ck l.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nag ro d ą  

e. k. M in isterstw a handlu

lizyn
w e L w o w ie , u l.  św . M arcina 29 ,

_________ -_________ poleca

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izo la­
c j i  fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych śc ian  w pom ieszkania oh. — N i­
szczy  b e z p o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s i a l t o w ą  ogn io trw ałą  do k ry ­
cia dachów od 20  cent. za 1 m etr kwadr.

Ł a k  a s f a l t o w y  i s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodną do konserw acyi d tehów  
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

F ab ry k a  wykonuje pokrycia dachów i repa- 
raeye swoim i robotnikam i w całym  kraju . 

Telefon n r . 250.

Nadesłane.

Dr. Kalikst Krzyżanowski
mieszka obecnie 

p r z y  u l, św . U ik o ła ja  1 11.

s a n a t o r y u m
(D om  z d r o w ia )

D r. E u g en iu sza  W a jg la , we Lwowie, przy 
u l. Hausnera 1.11, telefon nr. 678, przyjmuje 
chorych na stały pobyt celem leczenia wszel­
k ich’ chorób, z wyjątkiem zakaźnych i um y­
słowych. Bliższe wiadomości udziela zarząd.

Główna wygrana 100.000 kr.
P r o m e s y

na 3%  losy austr. zakładu kred. II. em. 
do ciągnienia 5 maja

sprzedaje po 2 korony i stempel 1 korona 
razem 8 koron.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykocywujeroy 
odwrotną pocztą baz doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.
W  y  k  a  z

pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

25 kwietnia 1900.
24 -  51 — 50 — 69 -  72

N astępne ciągnienia odbędą się dnia 
9 i 23 maja 1900.

Brasyjechali de Lwowa
dnia  25 kw ietn ia  1900.

H O T E L  I M P E R I A L
P P . JE . hr. W. D zieduszycki z Jezupola. H r. 

J .  Męciński z P a rly n i, E . hr. D zieduszycki z Mar- 
tynowa, H r. Seipio z Krakowa, M. dr. Krzysztofo- 
wicz z Załucza, P. dr. G órski z K rakow a,
H upka z N iw istk i, S. Jęd .zcjow icz z Ja ~ •

-jiJ'  sionki. 
K ró lo w a  wszelM yTiow a' —

nia  Qi'.aker O atsu r e <h —.ić u  p o tra w  jes t bezw ątpie- 
' ,. ..b * • orodek teu pcźywezy polecony

jest sfÓ w nieFpi zez lekarzy, a przez regu larne spoży­
w anie tegoż sta je  się środkiem  zdrow otnym  d la  
dzieci, c ierp iących  na żołądek, nerwowo chorych itd. 
Q uaker Oats zyskuje się p rzez  zupełne wypuszczenie 
m jlepszego  am erykańskiego owsa i zaw iera prócz 
innych zale t 16 prc. c ia łk a  b iałkow atego.

Kucii pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas p rzy jazdu  i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  z eg a ra  środkow o-europejsk iego).

P o c iąg

12-30

2-16

osob.
a m
1210

3-05
3-30
6-00

Do Lw ow a przychodzą;

1-30

1-5*

2-20 

2-35

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8 1 5
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia , zs Skolego od Ł/5 do 8<’/( 
w łączn ie  (dw orzec g łów ny).

Z Itzk an , (K onstan tynopola , C onstaney, B ukareszto) C zernio- 
w iee i S tan isław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadow s, Tarnow a, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Ja ro s ła w ia , P rzem y śla  (dw orzec g łów ny).

Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopola  (na  dw. Podzamcze).
Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopola  (na  dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa, Ja ro sław ia , P rz e ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec g łów ny).

Z Ickan , (G ałaen, Ja ss ), C zerniow iee, N ow osielitzy, B ednaro- 
wa, H u sia ty n a, S tan isław ow a (dw. gł.).

5-15

5-40

5-55

’/„ do 10/B w łączn ie  (dw orzec g łów ny).Z B rzuehow ie tylko od 
Z Zimnej wody 
Z Janow a (dw orzec g łów ny).
Z Ław ocznego (Pesz tu), K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z T arnopo la, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).
1. 1) n .< „ główny.
Z Sokala i R aw y rusk ie j (dw orzec g łów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczk i, T arnow a, 

P rzem yśla  i Pesztn  przez P rzem yśl (dw orzec główny).
Z Ja ro s ła w ia  i Lubaczow a (dworzec g łów ny).
Z S tanisław ow a. Kerózmezo, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlin a , W ro cław ia ), Tarnow a, Rzeszowa, 

P rzem yśla , Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja , K ałusza, Chyrowa, a z Ław ocznego tylko 

od /, do 16/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Ick an  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , Stanisław ow a 

(dw orzec głów ny).
Z Podwołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a, 

T arnopo la. B rodów  (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów (n a  dw orzec głów ny).
Z Podw ołoezysk (K ijowa. Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro ­

dów (n a  dw orzec g łów ny).
Z Sokala, B ełżca  i Lubaczow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (W iedn ia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
C hyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Ickan . Suezawy. Radowiec, H alicza , (dworzec głów ny).
Z Janow a od ’/s do ei/R i od 10/9 do s%  codziennie, a od */« 

do tylko w n iedz ie le  i św ięta (dw orzec g łów ny). 
B rzuehow ie od T/s do *% i od 10/, do I0/0 w łączn ie  codziennie 

(dworzec g łów ny).
B rzuehowie od */, do I0/9 codziennie  (dw orzec g łów ny). 
K rakow a (W iednia , B erlina , W r o c - łu n T ^ i" b O W 1/'; ( ,v 

czowa, Sanoka. / - - u O
Janow a t - 1' ,  - (.dworzec g łów ny).
— • - j  i ho  od V« do 16/s w łącznie (dworzec głów ny).
A rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), T arnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, P esz tu  (dw orzec głów ny).
Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suezawy, H usiatyna, Kozo­

wy, Kerozm ezó, Podw ysokiego.
Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), B rodów , Kopyczynieo, (na  

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), B r o d ó ',  Kopyczynieo, (n a  

dworzec główny).
Z Ł aw ocznego (Pesztn), C hyrow a.

U W A G A :  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a m ianow icie : 12 godz. w czasie śro d kow o-europejsk im  
12 godz. 36 m inu t czasu lwowskiego.

P o c iąg
nosp.| osob.

[*50]
2-36

-l UBr-

* e  Lw ow a odchodzą:

4-10

5-501

6-20
6 1 5
6-30
6-30

8-30

8-45

9 1 0

9-25
9 35

9-4-5
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

2-55

3 0 5
3 1 5
3-20
3-25
5-2-5

6-211

6-5C
7-OC 
7-10j 
7-2(1 
7-42j
7-47
8-35 
o-i.ol

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina).
Do Ick an  (B ukaresz tu , C onstaney).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erliua , Chyrowa, Sam bora, 

M ezo-L aborcz  (P esz tu ), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
K rosna  przez Przem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieiiozki.

Do B rzuehow ie od ’/R do 10/9 w łą cz iie .

Do Ławocznc-go (M unkaeza , P esz tu ), B orysław ia.
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze).
Do K rakow a (W iednia , W ro cław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Ja ro sław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

'" ‘•mów.
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Ław ocznego od 

V, do 15/9.
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyuiee, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca głów nego).
Do C zerniow iee.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczynieo, H u sia ty n a, Kozowy 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy ru sk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od */, do 10/9 w łączn ie  tyiko w n iedziele  i święta.
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), Brodów z dw orca głównego.
n n n r ,  n n „  Podzam cze.

Do B rzuehow ie ty lko  od ’/R do 10/9 w łącznie w n iedz iele  i św ięta
Do Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Kóróz- 

mezó, Sere thu  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlin a ), Lubaczowa przez 

Ja ro sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arn ó w

Do S try ja , Skolego ty lko  od */8 do ,0/9 w łącznie.
Do Janow a od l/6 de *% w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od ł /R do *•/, w łącznie.
Do B rzuehow ie tylko od do l<,/9 w łąeznie.
Do Ja ro sław ia .

Do S tanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezo- 

L aborcz (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od l0/ ,  do l ł /» wł.
Do Janow a od */» do la w łąeznie ty lko  w dnie pow szednie.
Do Ław ocznego (M unkaeza, P esz tu ), Chyrow a, K ałusza.
Do Sokala  i Rawy rusk ie j.
Do T arnopola  z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od '/i« do ! , /4 1900 w łąeznie.
„  „ „ ‘/s do 51/s i I8/» do °*/9 w łącznie codziennie.

„ „ do 18/9 w łącznie w niedziele  i św ięta
Do le a a n  f ja s s , G aiacu j, B u sia ty u a , K asiie/*, ozeparow iee ku 

Now oeieiicy, B erhom ethu, S erethu , Radowiec, Suezawy.
Do K rakow a (W iednia , W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 

Rym anow a, Iw onicza przez P rzem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczynieo, H u sia ty n a, Grzym a- 
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, H u sia ty n a, G rzym a 
łow a z dw orca Podzam cze.

Nocne g odziny  od 6'00 w ieczór do 5'59 ran a  objęte tą  t ła s te m i  ram kam i 
B iuro in form acyjne c. k. kolei państw ow ych przy  ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzedaje  wszelkiego rodzają b ile ty  jazdy  
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkow ym .

—  C E N N I K
wowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia  26. kw ie tn ia  1900.

I .  A k o y e  z a  1 0 0  K o r o n

Banku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.)
B anku  gal. d la hand lu  i przem .

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł. mk.

(400 koron) ..................................
K ol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k.) .
G arb. w Rzeszowie po 200 zŁ(400k.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. d la gal. p rzedsięb . e lek try - 

eznych wod. po 200 z ł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
B anku h. g. 5 wa.  wyl. z 10*/„ pr. “

„ „41/*"/. „ los. w 50 1. . *
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 2u0 K. ®

k ra j. 4 1/1°,,(l w. a. los w o l i.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. ga l. ziem . 4°/0 (pierw sza *
e m i s y a ) ....................................^

Tow. k redy t, galie. ziem sk. 4°/a 
los w 411/* la t  . . . .  a  
4“/» los w 56 la t . . . g

U l .  O b l l g l  za 100 K. ^
Gal. funduszu p rop inac. 4°/« w. a. a 
Buków. funduszu propin . 5 9 0 wa.
K om unalne B anku kr. 5•/, (2em.) s  

n n n ^ /s^o fS cm .) ®
K om unalne banku  k r. (4om.) 40('/0 ^
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr.
Pożyczki k ra j, 6°/0 wa. z r. 1873 

n r, 4%  po 200  koron
z roku 1893 .......................

Psżyez. m. Lwowa 4•/„ po 200 kor.

I V .  Ł o a y .
M iasta  K rakow a po z ł. 20 (40 k.)
M. S tan isław ow a po zł. 20 (40 k.)

V . S o n e t y .
D ukat c e s a r s k i .......................
20  f r a n k e w k a .................................."
100 rubli ro sy jsk ich  sreb rn y ch  .
100  rub li rosyjskich papierow ych.
100 m arek  n iem ieckich  . . .

p łac ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

170 - 173 -

90 - 92 50

100 50 101 80

137 50 139 50 
75 -

95 - 98 -

100 — 102  —

109 30
98 30 
92 70
99 60 
94 30

110  -  
99 -
9-3 40 

100 30 
95 -

94 - 94 70

94 -
92 70

94 70
93 40

96 10 
102 -  
100  80 
100  -  

96 -  
94 -  

102 -

96 80

101 50 
100 70 

96 70 
94 70

93 -  
91 30

93 70 
92 -

68 50 
127 -

72 50

11 34 
19 18

256 50 
254 30 
118 10

11 481
19 3W

257 5 oj
258 40 
118 6 oj

p łacą żadają
1(35.50

pr. 160.—
2 0 2 . -
202 . -

137.75
1 6 1 . -
2 0 3 . -

103.50 1 0 4 . -

98.65 

98 80

L osy z roku 1854 po 250 zł. rak. 4 pr. 164.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 186.23

„ 1860 po 100 zł. 5
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

L isty  zast. domen, p ańst. 120 
zł. 5 p rc ....................................

B .  S łu g -  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie p ań ­
stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................  98.50

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . . 98.60

C. Obllgaoye kolejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr. 97.50 — 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku  za 100 zł. 4 pr. 96.— 96.40
„ za 200  zł. mk. 5s/4 p r. (osternp.
a k o y e ) ................................... 96.50 97.—

Kol. C esarza F ra n e iszk a  Józefa za
100 zł. 5 p r ...........................................  121.75 122.15

Kol. A reyks. R udolfa w wa!. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96 .— 96.50

Kol. K aro la  L udw ika  po 200 zł. mk.
(osternp. akoye) 5 p r. . . .  100.65 101.60

O b l l g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kel. A rc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 107.— 108.— 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................... 96.40 97 .—

Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za  400
kor. 4 p r ..................................................  96.40 97.—

Kol. bukow ińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..................................................  95.25 96.25

Koi. gal. K aro la  L udw ika za  200
100 zł. 4 p r ............................................  96.— 96.70

Kel. lw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................  95.80 96.30

Koi. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .  98.80 — .—

D . D ł u g  p a ń s t w a  (k rajów  korony w ęgiersk ie j).
97.50 97.65

Joó

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  26. kw ietn ia  1900.

A . O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j- l iE to p a d ........................................  98.90 99.10
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  98.85 99.05

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................  98.80 99.—
k w iecień -p aźd ziern ik  . . . .  98.80 99.—

W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 
„ „ „ w wal. k o r za
„ kor. 4 p r ...........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/a Pr - 
„ obi. pr, reguł. Cisy za 100 zł. 4%  
„ poż. prem . za 100  zł. (200  k.) 
„ „ z a  50 zł. (100 k.) .

92.95
9 8 . -

139.50
164.50
164.50

E. Obllgaoye iadsnm izacy jne . 
K roaayi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . * . 92.70

F .  I n n e  p n b l i o z n e  p o t y c z k i .

Losy regu ł. D unaju  z r. 1880 za 100
zł. 5 p r ....................................

Pożycz, reg . D u n a ju  z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................
B ukow ińskie obi. p rop inaey jne  los 

za 100 zł. 5 p ro ....................................

93.15
98.55

140.50
165.50
165.50

94.25
93.40

G al. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyezka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 koi.)
4 p r ...........................................................

Peżyez. sebr. prem . za 100 frank. 2 pr. 
T ureckie obi. p rem . kol. za 400 frank.

£ ł. E l s  ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 z ł. Nom.)

A nglo. A ustr. banku les .w 3 0  lA ^spr. 
A ust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
P „ „ „ 1889 3 Pr-

B ukow iński zakł. kred . ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ako. ban. ’ .ip. 10 pr. prem . los 5 pr.
„ „ „ « los. 50 la t 4 V* pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 2u0
koron 4 p r..............................................

Gal. Tow. kred . ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ _ 4 pr. los. 41 lat.

” 8 " ’’ 4  p r - Bto ^  i  ■„ „ n „ 4  pr za 200  kor.
B anku krajow ego d la  G au cy i Lodom.

41/, pr. 511/ , la t zwrotne . . .
B anku krajowego oblig. kom un. 2

E m isya 5 p r .....................................   •
B anku krajow ego oblig. kom un. 3

Em isya 42 la t za  200 kor. 4*/i pr.
B anku k ra j. losy 57 l/iL  z a 200  kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. Ios.za200kr.,4  pr.
Austro-w ęg. banku 40b'a la t  los. 4 p r.i

„ 50 la t los 4 p r. (

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. żegl. par. po Dnn. Em. zlS96 4 pr. 
K olei półn. ces. Ferd . em. z r  18864 pr. 

„ „ » ,  „ i s ę n p r .
- 8 8  8 8 8  ^884pr.

„ „ „ „ ,, 18 9 1 4pr.
Kol. Lwów C zer.-Jassy z r .l8 8 4 z  a 300

łz. p r .....................................................
Kol. L-wów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . , , ............................
G al.K ol. lok. w schodn. za 100 zł. 4 pr 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

p łac ą  żądają

9 3 . -
9 6 . -

93.50
96.50

91.50 9 2 . -

117.50 118.50

i lis ty dłużne

99.50 —  —

95.20
289.25 241.25
235.50 2 3 7 .--
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110 . -

98.50 9 9 . -

92.75 93.25
94.25 94.60
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
92.70 92.90

99.70 1 0 0 . -

100.50 101.50

100 . - 100 40
9 4 . - --------------

9 4 . - 9 5 . -

98.90 99.90

wa zalOOzł.uom.

1 0 6 . - 107.—
92.50 9 3 . -
97.69 93.30
98.25 99.25
98. oO 99.20
9 8 . - 93.50

87.30 8 8 . -

Czerw. k rzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. ara. R udolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. m k.......................... • .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. m k.........................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł.

„ TryestulOO z łm k4‘/iPi

8 50 zi- 4 pr-W aldstein  20  zł. mk. • . . .
E . Akoye banków  (za 

B anku A uglo-austr. 240 koron . 
Peszt. baDku han d l 500 zł. . . 
Z ak ł. kred. d la  han d lu  i przem. 
Węg. banku  kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku h ipo t. 200 zł. . . .

„ „ d la  h and lu  i przem . 200  zł
Banku d la  k ra j. koronnych 200 zł 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 
Związków. (U nionbank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. 
Z iTnostenska banka 100 zł.

płaoą
21.60

żądają
32.00

65.— 0 6 . -
. 175.25 177 25
. 59.50 60.60
. 183.— 1 8 4 . -
. 1 3 0 . - — .—

-. 3 7 0 . - —. —
170. - — .—

. 178. — — •—

sztukę).
120.75 121.25

. 272.25 272.25
229.90 230 2*

. 184.— 184.50
. 1 4 2 . - 144 -
. 1 7 0 . - 1 7150

9 # . - 92 50
. 113.85 114.15
. 125.80 126 40
. 146.50 1 4 7 . -
. 131.— J3L 26
. 130.— 1 3 1 . -

94.75 95.25

2 5 7 . -
108 -

105.—
104.50
94.25

J .  D e s y  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 13.10
Z ak ład  k red . d la  h, i p. 100 z ł . . . 400. —

258.— C lary  40 zł. m k........................................133.—
Pożyczka m. Insb ru k u  20 zł. . . 65 .—
Losy m. K rakow a 20 z ł............................... 69.50

 9 4 . _  Pożyezka m L ubiany 20 zł. . . . 48 .—
j Palffy 40 zł. m k........................................ 132 50

— 102. 751 Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . 42.25

105.75
105.50
95.25

14.10
401.50 
136 -

6 7 . -
71.50
5 0 . -

133.50 
4 3 . -

Ii. Akoye P rzed sięb io rstw  traasportow yeh .

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 100.— 102.54
„ akeya zak ład  200 z ł 76.— — . —

Kolei półn. ces. F e rd y n .1000 zł.m k . 292.5 0 293.50 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw . 200 zł.

„ Lw ów -O zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehodn.-galic.-lokaln . 200  zł. .
„ państw ow ych 200 zł. . . .  .
„ południow ej 200  z ł .........................
„ węg. galie . I . 200  z ł......................

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju óOOał. mk.
IX, Akoye Przedsięb iorstw  przem ysłow yeb.

Tow. kopalń  w ęgla  w B r i ii  100 zł. 450.— 451 50 
Gal. k a rpack ie  naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn ieze  A lp ine  100 zł.
Prazkiego te w. Żelazn, przem . 200 zł.
Sehodnicy 500 ko r..................................
Tureek. zarz. tytoniow . 500 frank .
T rifa il. tow. kep. w ęgla 70 z ł. . .

N. W E K  I  Ł  E .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ....................................
P e tersburg  za 100 rub li 51',  p r. .
N iem ieckie b a n k i ...................................
W łoskie banki  ...................................
F ran cu sk ie  b a n k i ...................................
Szw ajcarsk ie  banki . . . . . .

O. W  A  L  U T  V

1 3 8 . -
9 8 . -

100 . —
09.70

210.50 
269.65 
5 8 3 . -  
857. -  
154.60 
334.—

1 3 9 . -
100 . -

1 0 4 . -  
70 50

217 59 
270.15 
565 .— 
3 5 9 . -  
155. — 
331 .—

118.32 118.52
242.80 2 4 3 . -  

96.40 96.52

9 0 7 4  90.00

95.65 95.85

D ukat c e s a r s k i .........................................
A ustr. w ęg. 8 guld. z ło ta  m oneta .
20-franków ka
20 -m arkówka
R osyjski p ó łim p eria ł . • • . • 
N iem ieckie banknoty  za  104 m arek  
W łoskie bankno ty  za  100 lir . . . 
R u b l e ..........................................................

U  3* 11.42

19.26
23.67

llSJS
90.72

2.55

19.28
83.76

118*54
90.92
2.56
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L. cz. E. 672/99 (11) (8076 3 - 8 )
Na żądanie M arkusa Buchsbauma, odbę­

dzie się dnia 23. maja 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Jarosławiu, lieytacya realności 
Ip h  1137 i połowy realności lwh. 1138 gm. 
kat Jarosław, Stanisława Maniszczaka wła­
snych.

Nieruchomości, wystawione najlicytacyę, 
są ocenione pierwsza na 200 zł., druga na 
25 zł. aw.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1137 kwotę 133 zł. 34 ct., zaś co do 
połowy realności lwh. 1138 kwotę 16 zł. 8 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Taicie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj n co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , 9. marca 1900.

L. cz. E . 2331/99 (3) (3307 3— 3)
Dnia 25 maja 1900 o godz. 10 przed po- 

łndniem  odbędzie się w  biurze N r. 2. sądu 
tutejszego lieytacya 63.-240 części realności 
lwh. 178 gm. Grochowe, ocenionych na 999 
kor. 79 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 666 kor. 52 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 12. kwietnia 1900.

L. cz. E. 2332/99 4 (3306 3 - 3 )
D nia 25. maja 1900 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego lieytacya 51/240 części realności 
lwh. 178 gm. Grochowe, ocenionych na 809 
kor. 35 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 539 kor, 56 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obea których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie -wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10. kw :etnia 1900.

L. cz. E. 785/99 (3) (3203 3 - 3 )
N a dniu 23. m aja 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. III. lieytacya 2/3 części 
realności 1. wyk. hip. 971 ks. gr. gm. kat. 
Sądowa W isznia objętej.

Najniższa oferta wynosi 311 kor. 12 h., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta. przeglądnąć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 29. marca 1900.

L. cz. E. 101/99 4 (2864 2— 3)
N a żądanie Leisera A m sterdam a w No­

wym Sączu, celein zniesienia spólnej własno­
ści, odbędzie się dnia 28. maja 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej- wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Nowym Sączu iicy- 
tacya posiadłości tabularnej Piątkowa lwh. 23 
objętej, zaintabulowanęj na rzecz Leisera Am ­
sterdam a w 2/4, Samuela Am sterdam a w 1/4, 
m. A braham a A m sterdam a w 1/8 i m. O baj i 
Scheindli A m sterdam  w 1 /'8 części z wyłącze­
niem  atoli parceli lk. 150 las, wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z izby mie­
szkalnej, tartaku, nowego m łyna murowanego 
niedokończonego, ru in  starego młyna, chlewu, 
ja ru  ze szluzami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona wraz z przynależno- 
ściami na 5827 kor. 82 hal., same zaś przy­
należności na 4022 kor. 40 bal.

Najniższa cena wynosi 3551 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka': stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza - t odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24. marca 1900.

L. cz. E. 41 00 7 (3196 2 - 3 )
N a żądanie Krystyna Stubeca w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 28. maja 1900 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Limanowy, lieytacya całej 
realności lw h. 160 gm. Pisarzowa, Maryi 
Raczek własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, ocenioną została na 770 kor.

Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa cena wynosi kwotę 514 kor., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący: chęć kupienia, przejrz.ć  podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 4. kwietnia 1900.

L. cz. E. 39 99 (5) (2 20 2 - 3 j
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Turee, odbędzie się dnia 28. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I., na podstawie 
zatwierdzonych warunków, lieytacya do Fedia 
Pyłypezaka Iwanów należących, całego ciała 
hip 1. wyk. 179, 2/4 wyk. hip. 1. 166, poło­
wy wyk. hip. 1. 180, 3/12 wyk. hip. 1. 181, 
4/16 wyk. hip. 1. 183, 2/8 wyk. hip. 1. 184, 
2/4 wyk. hip. 1. 262 i całego wyk. 1. 287 
ks. gr. gm. Rosoebacz, wraz z przynależyto 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne­
go, brony, wozu, 1 krowy i cielęcia.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 1118 zł. czyli 2236 k., 
przynależności zaś na 117 zł. czyli 234 kor.

Najniższa cena wynosi 798 zł 33 et. 
czyli 1596 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły docho­
dzeń itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. E. 658/99 (8) (8433 2 —3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. Fe- 
stenburga, odbędzie się dnia 23. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 2, lieytacya: 1) 
połowy ciała hip. lwh. 570, 2) całego ciała
hip. lwh 977, 3) 2]4 części ciała hip. lwh. 
911, 4) całego ciała hip. lwh. 182, prócz 
parc. gr. 2013, 5) połowy ciała hip. lwh. 185,
6) 2/4 części ciała hip. lwh. 186, 7) i całe­
go ciała hip. lwh. 1734 ks. gr. gm. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2644 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 5 kor. 32 
h., ad 2) 945 kor. 32 h., ad 3) 14 kor., ad 
4) 728 kor., ad 5) 26 kor. 66 h., ad 6) 3 
kor. 32 h., ad 7) 533 kor. 32 h., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Dynów, dnia 29. m arca 1900.

L. cz. E. 241/98 (9) (3435 2 - 3 )
Na żądanie Kiwy W assermann, odbę­

dzie się dnia 23. maja 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, lieytacya ciała hip. lwh. 47, 
2/4 ciała hip, lwh. 48, 2/6 części ciała hip. 
lwh. 121 ks. gr. gm. Dylągowa, wraz z 
przy należnościami, składającemi się z 2 klaczy.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę. są ocenione na 2284 kor. 50 h , przynale­
żności zaś na 110 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1532 kor. 
28 h., ad 2) 40 kor. 10 h., ad 8) 23 kor. 
64 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 29. marca 1900.

L. cz. E . 40/00 (6) (2825 2 - 3 )
Przedłożone podaniem z 26. marca 1900 

warunki licytacyjne w sprawie Leizera Bryka 
przeciw Janowi Sądlowi o 9 kor. 28 h. przyj­
muje się do sądu.

Zarazem na żądanie Leizera Bryka w 
Makowicy, odbędzie się dnia 28. maja 1900 
o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Limanowej, lieytacya całej 
realności lwh. 13 gminy Makowiea. Jana Są- 
dla własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2.120 kor , przynależności 
nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 2/3 e ęśei ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 

" chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 29. m arca 1900.

L, cz. E. 3136/99 (4) (2856 2 -  3)
N a żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
29. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 

. w sądzie niżej wymienionym, w biurze 14, 
' przymusowa lieytacya realności pod N r. 116

w Kozielnikach położonej, wyk. hip. 151 ks* 
gr. gm. Kozielniki objętej, Feigi Bałaban zam. 
Neuwohner własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 26.000 kor., przynależności 
zaś na 4080 kor.

Najniższa cena wynosi 16.040 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejsze® zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd .) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8. m arca 1900.

L. cz. E. 91/99 (6) (3079 2— 3)
N a żądanie Jakóba Samuela Kleinera, 

odbędzie się dnia 29. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 5, lieytacya realności lw h. 5v4 
ks. gr. gm. kat. Staromiejszezyzna z Podwo- 
łoczyskami objętej, wraz z przyuależnościami, 
składającemi się z chałupy drewnianej starej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 60 zł., przynależność zaś na 
98 zł.

Najniższa cena wynosi 8S zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli niw mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 20. marca 1900.

L. cz. E . 591/99 4 (3434 2 - 3 )
Na żądanie Anny z Kowalskich Ka­

szyckiej, odbędzie się dnia 15. maja 1900 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya ciała
hip. whi. 33 i 34 ks. gr. gm. Chodorówka 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1588 kor. 12 h.

Najniższa cena I. 420 kor. 88 h., II.
108 kor. 48 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowy, h w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dynów, dnia 16. m arca 1500.

L. cz. E. 1177/99 (9) (3195 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

odbędzie się dnia 28. maja 1900 o 8 godz. 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 w Limanowej, licytr ya połowy realno­
ści lwh. 29 gm. Gruszów spadkobierców śp. 
Kazimierza Buraka w Gruszowie własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, ocenioną została na 271 kor.

Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższej nieruchomości dokumenta może 
każdy, chęć kupienia mający, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 31. m arca 1900.

faseta Lwowska Nr. 96 % dnia 27 kwietnia 1900.



L. ez. E. 1522/99 (12) (2843 2 - 3 )
Przedłożone w sprawie egzekucyjnej

Szymona Neumana przeciw Piotrowi Benben- 
kowi pto 100 kor. podaniem z 26. m arca 
1900 warunki licytacyjne zatwierdza się.

Zarazem na żądanie wierzycieli hipo­
tecznych odbędzie się dnia 28. maja 1900 o
godz. 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Limanowy, licytacya całej 
realności lwh. 85 gm. Laskowa, P iotra Bę­
benka, tamże zamieszkałego, własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
ocenioną została na 7465 zł.

Przynależności nie ma żadnych.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

lieytacyę, niżej 2/3 części ceny szacunkowej 
nie będzie sprzedaną.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 29. marca 1900.

L cz E  6/00 (4) (3441 2 - 3 )
Na żądanie M aurycego Samuela, odbę­

dzie się 29. maja 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, biuro 
N r. 4, licytacya realności lwh. 142Budzanów.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 320 kor.

Najniższa cena wynosi 214 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. E. 1874/99 (2) (3414 2 - 3 )
Dnia 23. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutej-zego licytacya realności objętej w. 
hl. 451/1. ks. gr. grn. kat. Sniatyn z przyna- 
należnościami.

Nieruchomość ta, ocenioną została na 
4.350 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2175 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 29. marca 1900.

L. cz. E. §24/99 (9) (3350 2 - 3 }
N a żądanie Ońaima Eeiwla Kaminera 

negoeyanta, zastąpionego przez adw. dr. Gó­
reckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
maja 1900 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya 1ji  części realności objętej lwh. 448 
ks. gr. gm. kat. W inniki, na dłużnika A bra­
hama Begliicktera w spadku po b. p. Mojże­
szu Begluckterze przypadłej, a obecnie H er­
mana Im m erdauera własnej wraz z przyna- 
leżnościarai, składąjącemi się z 18 drzew owo­
cowych. kręgielni i szopy.

Nieru-hom ość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 229 zł. 53 e t . , 
czyli 459 kor. 6 h a l . , przynależności zaś na 
41 zł. 25 ct., czyli 82 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 229 kor. 53 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na iablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
W inniki, dnia 2. kwietnia 1900.

L. ez. E. 401/99 (7) (3354 2 - 3 )
Dnia 9. maja 1900 o godz. 9 1/* przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie się licy­
tacya posiadłości lwh. 144 i połowy lwh. 435 
gm. Frysztak objętych, dłużnika własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z połowy domu i stodoły.

Nieruchomości, są ocenione pierwsza na 
5126 kor., druga na 294 kor. 81 hal., a jej 
przynależności na 1234 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 3417 
kor. 32 hal., drugiej 813 kor. 79 h a l , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający, chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 2 kwietnia 1900.

L cz. E. 834/99 (6) (2947 1 - 3 )
N a żądanie Banku przemysłowo gospo­

darczego w Zabiu, odbędzie się dnia 30. ma­
ja  1900 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, li­
cytacya realności lwh. 898 ks. gr. gm. Żabie 
objętej, składającej 3 ę z parc. bud. lk. 1518 
(zniesiona) i parc gr. ik. 4297/3.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, je s t oceniona na -388 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 259 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu r  i że j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 19. marca 1900.

L. cz. E. 1187/99 (5) (3476)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Lubcza, zastąpionej przez adw. dr. T. Eider- 
kiewieza, odbędzie się dnia 31. maja 1900
0 godz. 9 przed południem, w .sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 12 w Pilznie, 
licytacya a) połowy realności lwh. 382 i b) 
1/4 części lwh. 384 ks. gr. gm. kat. Lubcza 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Wa­
rzechy własnych.

Części nieruchomości, wystawiono na li- 
cytacye, są ocenione ad a) na 1884 kor. 25 
hal., ad b) 27 kor. 50 hal., razem 1911 k. 
75 h.

Najniższa cena obu powyższych cząstek 
nieruchomości wynosi 1274 koron 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 13 kwienia 1900.

L. cz. E. 1664/99 (6) (3339 1 - 3 )
Dnia 30. maja 1900 godz. 9 rano, od­

będzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya 1/4 części realności lwh. 97 w Kal- 
nikowie z przynależnościami.

Jedną czwartą część nieruchomości z 
przynależnościami • oceniono na 122 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 78 kor. 75 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
wT biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 10. kwietnia 1900.

Ł. cz. E. 523/99 (14) (3474 1 - 3 )
Na żądanie p. Mosesa M unstera, kupca 

w Zabiu, odbędzie się dnia 7. czerwca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. I. licytacya re­
alności lwh. 968 ks. grt. gm. Żabie objętej, 
składającej się z parc. bud. la. 109;) (dom 
szopa) i grt. lk. 6948 rola, 6949/2 łąka, 
6949/3 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8 0 kor.

Najniższa cena wynosi 593 kor 82 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sącłu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 25. marca 1900.

L cz. E. 154/98 4 (3468)
N a żądanie Lei W illner w Busku, odbę­

dzie się dnia 23 maja 1900 o godz. 10 przed 
jfiudn icm  sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytacya 4/9 części ciała hip. Iw. 
h. 46, 4/18 części lwh. 386 i całych ciał 
hip. lwh. 865 i lwh.  194 ks. gr. gm. Mila- 
tyn wraz z przynależnościami, składającemi 
s ę z 3 rydli, 2 grabi i kluczów.

Nieruchomość (części nieruchomości) wy­
stawione na liertacyę, są ocenione na 564 
zł. 44 ct., 57 zł. 76 e t ,  50 zł. i 3827 z ł ,  
przynależności zaś na 1 zł. 25 ct.

Nc-jniższa cena wynosi 376 zł. 29 ct., 
38 zł. 51 et., 33 zł. 84 ct., 2552 zł. 17 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które są zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnil już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 30. stycznia 1900.

L. cz. E . 40.99 4 (3470)
Na żądanie Josla Goldberga w Busku,

odbędzie się dnia 28. maja 1900 o godz. 9
przed południem w sądzie niżej wymienionym) 
w biurze Nr. 5 licytacya połowy ciała whh
400 ks. gr. gm. kat. Busk, wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z g rab iijj rydla.

Połowra nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę, jest ocenioną na 200 zł., p rz y n a -  
1 żności zaś na 30 ct.

Najniższa cena wynosi 133 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby fcye już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie praw i lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 30. grudnia 18 :9 .

1.. cz. E. 20,99 (4) (3469)
N a żądanie Iwana Kotwicy z W ierzblan, 

odbędzie się dnia 28. maja 19G0 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, licytacya. 1/5 części 
ciała hip. lwh. 454 ks. gr. gm. kat. Wierz- 
blany, wraz z przynależnościami, składającemi 
sie z 2 w  drł, 2 grabi i drabiny.

1/5 część nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę, jest oceniona na 329 zł. 20 ct.,
przynależności zaś na 1 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 220 zł. 21 ct.,
poni'ej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
.tej iiioruchomości dok rnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mi de licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co- do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, 'je ś l i  nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Busk, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 2 L25/99 (8) (34031
Dnia 30. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 i sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 1507 pw. 
Przemyśl z przynależytościami, celem zniesie­
nia współwłasności.

Realność wraz z przynależnościami oce­
niono na 3594 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, stanowi kwotę 3594 zł., będącą za­
razem ceną szacunkową.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których nini-jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t r- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia (ego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, 11. kwietnia 1900.



9
H. E  5296/99 5 (3144)

^ h h  8 uepBHH 1900 o roflBHi 9 paHO 
BiflSyfle c a  b KOMHaTi a. 51 TyTemnoiro 
cyjjy nepeTOpr pea.iBBocth Bru. 769 rp. 
ITepeMBmaŁ

PeaaBHicTŁ cio opiaeH o Ha 6 &:7 K /p. 
HaHHB3ina no jpaua, noHH3m e KOTpoi 

npcyiy-,!: He HacTynuTB b h h o /e t ł  344 Kop.
yeaoB H  nepeTopry i iHmi Bi^Bocm 

rpaMOTH Mi JKHa ueperjiHHyTH b TyTemmMB 
cy^ij KOMHaTa a. 22 .

I lp a sa , KOipi 6h npo^aao podium He- 
AcnycTKMOio, HaaeacHTŁ HaiłiiiaHifime Ha 
cy^oBiM, B.a3HaaeHiM jjo nepeTopry, nepeji, 
HepeToproM 3roaocBTH b cy^i, 6o HHaKme 
m,o /jo He,ąBHasHiiocTH caMoi bh:c ói.iBiiie He 
MoryTŁ 6y r a  ni/jHomeHi

O /jaJiBinnx BHna/jKas noeTynoBiiHH 
HepeToproB t o  ysi^oMaaTH c a  dy/je ocoóh, 
Ąaa KOTpHx ni,a; to h  aac Ego /jo He/jBHDKHMo- 
c th  aicicB npaBa a6o Tara pi cyTB yciaHOBaeHi 
a6o b TOKy uocTynosaHa nepeToproBoro y- 
CTaHOBaeni dy/jyTB, b Hm Bana/jny Tiaao
upaSaTeii b cy/ji', aK 6h ohh aa i He Meraica- 
<!H b ofiaacTH Haame oaaaaeHoro cyp y , aHi 
He BCK»3ajTH noiMeHHO HOBHOBaacTD,a ą j m  
^opyaeHB, MemKaioaoro b MicrjeBOCTB cy,a,y.

Uj. k . Cy/j HOBiTOBiia, B i/j/jna VIII. 
IlepeMHniaB, /jhh 4. pBiTHa 1900.

L. cz. E. 420/9S 3 (3225)
Dnia 3?. maja 1900 godz. 10 rano,

odbędzie się licytacya realności w Czarnym 
Dunajcu lwh. 1364.

Realność oceniono na 1077 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 718 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
C. k. Śąd powiatowy Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 20. marca 1000.

L. cz. E. 398/98 (15) (3437 1— 3)
N a żądanie Teofila Pogorzelskiego, od­

będzie się dnia 29 maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10. w Nisku licytacja 
realności lwh. 20 ks. gr. gm. kat. Kamień, 
Feliksa H erm ana własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2100 k. w. k.

Najniższa cena wynosi 1400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż ni i przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr.j 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopu -zezalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 11. kwietnia 1900.

L cz. E. 893/00 (1) (3465j
N a żądanie F ilipa Rosen gar Lena, zastą­

pionego przez adw. dr. S. Reicha w Rzeszo­
wie, odbędzie się dnia 22. maja 1900 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 I. piętro w Rzeszo­
wie, licytacya realności lwh. 123 ks. gr. gm. 
kat. Zwięczyca objętej, spadkobierców Toma­
sza Drążka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1771 zł. 76 et.

Najniższa cena wynosi 1181 zł. 17 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wycią,g 
katast-alny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądz:e niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 2.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27. marca 1909.

L. cz. E. 3086/99 (6) (3328)
N a żądanie Klementyny Pacześnej, od­

będzie się dnia 29. maja 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze N r. 2 I. piętro w Rzeszowie, 
licytacya połowy realności nk. 10 lwh. 19 
ks, gr. gm. kat. Malawa, Wojciecha Beleeza

własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 koni, 2 krów, 2 jałówek, cielę­
cia, świni, 4 kóp żyta ze słomą, 4 kóp ję ­
czmienia ze słomą, 8 korcy owsa, 20 cetn. 
m etr. siana, 1 wozu, sani, pługa, sieczkarni 
ręcznej, uprzęży z chomątami.

Połowa nieruchomości tej i przynależno­
ści jest ocenioną na 2.344 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 1563 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 I. 
piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 22. m arca 1900.

L. cz. E. 606//99 (4) (3499)
Na żądanie -lana Ohodaekiego, odbędzie 

się dnia 30. kwietnia 1900 o godz. 1 i przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 27 w 
Alwerni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1400 kor.

Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa cena wynosi 938 kor. 34 b., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 6. m arca 1900.

L. cz. E. XVI. 197/99 (28) (2977)
Dnia 5. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya: l i  realności pod lk.
346%  we Lwowie położonej, lwh. 307 II. 
Lwów objętej, pod 1. orj. 24 przy ul. Jano­
wskiej z parc. bud 1. k. 2106 i parc. ogro­
dowej 1. k. 7471 oznaczonej, stanowiącej bu­
dynek mieszkalny i fabryczny, wraz z przy­
należy tościami, stanowiącemi maszyny fabryki 
stolarskiej etc., 2) realności pod 1. k. 346%  
we Lwowie, lwh. 1082 II. Lwów z parc. gr.
1. 4857/3, budynku mieszkalnego, szopy, ka­
nału betonowego, z przynależytośeiami.

Dom z przynależytośeiami ad 1) ocenio­
no na 64.170 koron 20 h., ad 2) na 33.312 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 32.085 kor. 20 h., ad
2) 16.656 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręceeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 13. marca 1900.

Konkursa.
L. 760. (3417 3 - 3 )

KONKURS.
Wydział Rady powiatowej w No­

wym Targu ogłasza konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego w Czarnym 
Dunajcu z płacą 1000 K. i ryczałtem 
na objazdy 800 K. rocznie.

Okrąg Czarnodunajecki obejmuje 
16 gmin z powierzchnią 3D myriame- 
trów i 16.418 mieszkańcami.

Wymogi od kandydata tudzież obo­
wiązki lekarza okręgowego są określone 
ustawą z 2. lutego 1891 nr. 17 dz. u. 
kr. i rozporządzeniem wykonawczem 
nr. 82 dz. u. kr. z roku 1891.

Podania z dołączeniem świadectw
0 tę posadę, która w pierwszym roku 
jest prowizoryczną, należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Nowym Targu 
najpóźniej do dnia 15. maja 1900.

Wydział Rady powiatowej.
Nowy Targ, dnia 18. kwietnia 1900.

Za prezesa: Lgocki w. r.

L. 884. (3487 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej w Prze­
myślu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Wydziału powiato­
wego z płacą roczną 3600 kor. i pra­
wem do emerytury.

Kompetenci winni wykazać;
a) prawo obywatelstwa austrya- 

ckiego ;
b) nieprzekroczony 40 rok życia;
c) ukończone studya prawnicze;
d) odbytą praktykę r-rzy władzach 

autonomicznych, w notaryacie lub a- 
dwokaturze;

e) znajomość języków krajowych
1 języka niemieckiego.

Pierwszeństwo będą mieli kompe­
tenci, którzy się wykażą znajomością 
rachunkowości.

Posada ta na razie nadaną będzie 
prowizorycznie, a po roku zadowalnła­
jącej służby nastąpić może stabilizacya.

Podania należy wnosić w termi­
nie do sześciu tygodni.

Wydział Rady powiatowej.
Przemyśl, d n ia  23 kwietnia 1900.

L. 1105. (3478 1— 2)
K o n k u r s .

Dnia 28. mąja 1900 upływa term in do 
wniesienia podań kompetencyjnych na jedną 
po?adę nadiozorcy więzmnnego II. klasy płacy 
w c. k. Zakładzie karnym  w S anisławowie 
wedle konkursu w „Gazecie Lwowskiej“ z 
dnia 26. bm. Nr. 95 rozpisanego

O. k. Dyrekeya zakładu karnego 
d!a mężczyzn.

Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1900.

Kuratele.
L. cz. X. 284/97 9 X II. (3368 3 - 3 )

Adam Worylkiewicz z Krowodrzy uzna­
ny marnotrawcą, kuratorem jest Piotr Raj i ar 
w Krowodrzy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 25. lipca 1899.

L. cz. E. 201/99 (18) (3479 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz, gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. W ilhelm a Holzera we Lwowie, od­
będzie się dnia 23. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. 13. licytacya kolei lokalnej Tłu- 
macz-Pałahicze, stanowiącej własność firmy 
„Cukrownię w Tłumaczu Gumiński i Ska w 
Tłum aczu1*, z zastrzeżeniem praw z najwyższej 
koncesyi z 21. października 1892 dla Skarbu 
Państw a wynikających a w szczególności 
praw a wykupu i prawa nabycia własności bez 
odszkodowania po wygaśnięciu najwyższej 
koncesyi, wraz z przynależnościami, w proto 
kole opisania i ocenienia z dnia 4. sierpnia 
1899 L. cz. E. 2/99 wymienionemi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest wraz z przynależnościami na 
kwotę 39.725 zł, t. j. 79.450 kor.

Najniższa cena wynosi 26.483 zł. 54 ct. 
t. j. 52.967 kor. 8 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
i t. d.) m o/e każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Lwów, dnia 7. kwietnia D-00.

L. cz. E. 553/99 (3) (3101)
Dnia 29. maja 1900 godz. 10 raoo, od­

będzie się w biurze 12 sądu tutejszego, licy­
tacya realności lwh. 212 gra. Mędrzechów, 
ocenionej na 3410 kor., przynależności na 
505 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2610 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w biurze U  tutejsze­
go sądu.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie l cytacyjnym, Inaczej 
roszczenia co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
istnieją,_ bądź w postępowaniu powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach po­
stępowania jedynie przoz przybicie na tabli­
cy sądowej, ji-śli nie mieszkają w okręgu są­
du wymienionego i nie wskażą temuż pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 30. m arca 1900.

L. cz. E. 84,00 (4) (3209)
N a żądanie Dawida Markusa Privesa 

w Niemirowie, odbędzie się dnia 29. maja 
1900 o godz, 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta­
cya całego cizła h ic . 1. 447 gm. Niemirów, 
tudzież połowy ciała hip. lwh. 637 i 1031 
tejże gminy, H rynia Holiana własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione wedle protokołu z 27. marca 1900 
na 905 kor., którą to cenę przyjmuje się ja ­
ko wartość szacunkową powyższych przed­
miotów.

Najniższa cena wynosi kwotę 603 kor. 
33 k., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Przedłożone przez wierzyciela warunki 
licytacyjne, które się niniejszem zatwierdza 
jako zgodne z przepisam i ustawy, i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Niemirów, 30. marca 1900.

L. cz. VII. 349/82 (9) (3471)
Na żądanie Samuela Sehonbacha, kupca 

w Żurawnie, odbędzie się dnia 30. maja 1900
0 godzinie 10 przed południ m, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. w Chodo- 
rowie, licytacya realności p o i 1. kons. 32 w 
Dobrowlanach połtionej, obj. wyk. hip. 1. 21 
ks. gr. gm. kat. Dobro wlany, Itty  F allik  w ła­
snej, pod warunkam i spisanymi w c. k. Są­
dzie powiatowym w Ohodorowie z dnia 9. lu ­
tego 1900 do L. cz. VII. 349/82 (9), które 
jako odpowiadające przepisom ustawy rów no­
cześnie się zatwierdza.

Przynależności powyższa realność nie 
posiada wcale.

Nieruchomość obj. wyk. hip. 21 gm. 
Dobro wdany, wystawiona na licytacyę, ocenio­
ną jest na  2401 zł. 26 ct.

Najniższa cena wynosi 1600 zł. 42 ct. 
t. j. 3200 kor. 84 h., są to 2/3 części ceny 
szacunkowej i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 10. lutego 1900.
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L. ez. P. 52/00 1 (8488 8 - 3 )

Ilko Dutczak Hrycia i  Targowicy uzna­
ny umysłowo niedołężnym, kuratorem  usta­
nowiony Hryć Kurczyj z Targowicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. P. 296/99 2 (3413 3 - 3 )
Dla umysłowo chorej N atalki Kuj bida 

z Mużyłowa ustanowiono kuratora Iw ana Kuj- 
bida z Mużyłowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. listopada 1899.

I . c z . L .  3/99 9 (3427 3 - 3 )
G erard Rysz z Haczowa został uznany 

m arnotrawcą. Kuratorem ustanowiono M i­
chała Styska z Haczowa.

Brzozów, dnia 4. grudnia 1899.

L. cz. P. 3/00 6 (3412 3 - 3 )
Jan  Kieloch z Jawiszowic oddany zo­

stał pod kuratelę z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Jurasa z 
Jawiszowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 12. marca 1900.

L. cz. IV. 0/95 7 (3381 3— 3)
Wasyl i O ł-na małżonkowie Hajduccy 

z Beremian zostali uznani za umysłowo cho­
rych, a kuratorem  tychże ustanowiono Mikołaja 
Kalmuka z Beremian.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłuste, dnia 5. kwietnia 1900.

Upadłości.
(3486)

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

iż dnia 7. maja 1900 odbędzie się w Korczy­
nie publiczna lieytacya ofertowa do majątku 
konkursowego upadłej firmy Izaka Ellowieza 
w Krośnie, składającego się z urządzenia domo­
wego, towarów bławatnych, tudzież wierzytel­
ności, pod następującymi w arunkam i:

I. W ydział wierzycieli zas rzega sobie 
prawo potwierdzenia lub odrzucenia ofert, 
nawet najwyższej.

II. Wydział nie ręczy ani za ilość, ani 
za iakość towarów, tak samo nie ręczy ani 
za należność, ani też za ściągalność sprzedać 
się m ających pretensy,j lecz sprzedaje towary 
tak jak  stoją i leżą, należytości zaś tak jak 
naprowadzone są w odnośnym spisie takowych.

III. Każdy oferent winien złożyć do 
rąk  zarządcy masy przy wniesien u oferty, 
wadyum w wysokości 400 kor. natom iast 
winien uzupełnić całą cenę kupna w przecią­
gu trzech dni po otrzymaniu zawiadomienia 
o potwierdzeniu jego oferty pod rygorem  u- 
traty  złożonego wadyum.

IY. Oferty oraz wadyum należy wnosić 
osobiście lub za pośrednictwem  c. k. poczty 
franco znaczkiem stemplowym na 1. kor. za­
opatrzone na ręce zarządcy masy.

Y. Oferty oraz wadyum należy wnieść 
najpóźniej do dnia 5. maja, do godz. 6 po 
południu, później wniesione, zostaną zwróco­
ne bez skutku.

Celem oglądania i badania przedmiotów 
do sprzedaży należących, należy się zgłosić 
do zarządcy masy.

Korczyna, dnia 23. kwietnia 1900.
Stissmann Beck,

Zarządca masy konkursowej.

Wyroki prasowe.
g t. 88 (3290)

l. !. ®rei$* alg Hkefśgeridjt in 
25r.‘9łeuftabt fjat mit bem ®r!emttniffe nom 
13. Styrii 1900, igr. 3, bit SDBciteronbreitung 
ber iftumtner l l  ber geitfcfjrift: „TJer 99ote 
au3 bem SBtenermalbe" nom l l  Styrii 1900 
megen be3 S lrtiftlS : „@in 93ergleid) auS bem 
16. 3al)tyunbert'' nad) §. 303 ©t. ®. ner* 
boten. ___________

ffiaS f. f. SanbeS* afó 5Pref3gerid)tj itt 
$rag fjat mit bem ®ifenntnifje nom 13. Styrtl 
1900, 5pr. 251, bie SBciteroerbreitung ber 
Słummec 97 ber geitfdjrift '• „Katolicke Listy* 
bom 9 Styr l 1900 megen beS Slrtifeis: „Vrazda 
v Chojnicich“ in ber ©tele bon „Jisty Choj- 
nicky obchodnik* bis „dobre płaceni" nad) §. 
302 @t. ®. berboten.

ffiaS f. f. SanbeS* alS ipreigerid)! in 
3nn!brucf Ijat mit bem ©rfemttniffe bom 12. 
Styrii 1900, SBr. Y. 25/2, bie SBeitcroerbrei* 
tung ber im Słerlagc ber SS?rein$»a3ud)f)anbliutg 
in Snnźbittd  erfd/ienmen $ lug fd )rifi: „Sine 
®l)eenjdjulb. geitgemćtye SBorte eineg Setera* 
nen an ba5 fatyolifcfjc S tro i" , IjerauSgcgebat 
bon ben fiiuf martamjdjeu SJłftnner * Songrega* 
tionen tu SnnSbrucf, tuegen ber ©lefleu 1. au$

bem Gapitel: „35er $etnb im Sanbe" in ber 
©telle bon „ŚrftenS jeien bie ®rgćif)lungcn" 
bi§ „nidjt gebiaubt l>at"; 2. auS bem Kapitel 
„llnjere uneinnefjm6are $eftung" bon „®te 
bon ber fatljolifdjm ®irdje" bis „nut oermer* 
fen !ann" bon „SJłatia, bie SOfutter" bis „an 
if)n geglaubt", bon „®iefe uralte fatfjolifcl)e" 
bis „im SStberfprudje" bon „®te SSereljrung, 
meldje" bis „©ófeenbienfte" nadj §. 24 $ r . ®. 
bom 17. ®ecember 1862, 9łr. 8 Śt ®. S31. ex 
1863, btrboten.

®aS 1. f. 2aitbe§= alS geriĄt in 
S3rag fjat mit bem Srfmntniffe bom 13. Styrii 
1900, ijjr. 250, bie SBeiterberbreitung ber Uturn* 
mer 45 ber .geitfdjrift: „Naród" bom 24 SOfarj 
1900 megen beS Slrtifeis: „Arciknize Otto* 
nadjj §. 64 @t. @. berboten.

®aS f. I. SanbeS- ais ę$rej5geridjt in 
ity-ag fjat mit bem Krfenntniffe bom 13. Styrii 
1900, S3r. §52, bie SBeiterberbreitung ber 
SJłummer 6 ber Beitfdjrift: „O rgan ber §an* 
belSangefteUten unb bermanbter Śrandjw t" bom 
10 Styrii 1900 megen ber ©trllen ban „ ^ e t  
23ergarbeiter«©lri?e" bis „gefpielt merben?" 
beS Slrtifeis: „® er 93ergarbetier*@trife" nad) 
§§. 65 a. unb 64 @t. ®. berboten.

ffias !. f. 2anbeS* ais ^5re§geric^t in 
$ ra g  {jat mit bem Srfenntniffe bom 13. Slpril 
1900, igr. 249 bie SSeiteroerbreitung ber 9łum» 
mer 14 ber gettfdjift: „Kladenske zajmy" 
bom 7. Slpril 1900 refpectibe beten Seilage 
toegen ber Slrtifel: „Zidovstvi Zaprodanci* nad) 
§. 302 © t ®. unb „Novy proces s Hilsnerem* 
nadjj §. 800 @t. ®. berboten.

®aS f. f. SreiS* al§ iJJre§gericf)t in 
23ii£)m»2eipa bat mit bem Srfenntniffe bom 11. 
Slpril 1800, S3r. 11/2, bie SSctterberBreiiung 
ber 9łr. 14 ber 3e ttfĄ rift: „97orbbóljmifdje 
Solfsfłim m e" bom 7. Slpril 1900, megen ber 
©łeHen bon „ffiaS mar fein" bis „in  Stunu 
burg erlauben" beS S lrtife is; „ipiauberei" n a ^  
§§. 300, 302 unb 303 ©t. ®. berboten.

®aS f. !. SreiS* ais ^3rc^gericE)t in 
23ubmeiS bat mit bem Srfenutniffe bom 12 
Slpril 1900, SBr. 12, ble SSeiterberbreitung 
ber fdummer 42 ber ge itfd jrift: „Pondelnik 
Jihoceskych Listu* bom 9. Slpril 1900 me* 
gen ber ©telle bon r Podivna povest“ bis „zcela 
nieUio znany/'' beS S lttiM S: „Podiyna poyc?t“ 
nacb §• 308 uttb 310 ©t. ®. berboten.

35aS f. ?. $reis* alS ^ re lg e r i^ t  in 
2eitmerty 1)at mit bem Srfenntniffe’ bom 13 
Slpril 1900, S3r. 58/8, bie’ SBeiterberbreitung 
ber bei SBityelm ©eibemann iit Seplife ge» 
brucEten ®rucffd)rift: „®te ifJeitjdbe" megen beS 
S lrtife is: „®riinbenbe SSerfammlung beS 83e* 
reineS ju r  23efoIgung ber ®eftjje" nadb §• 300 
@t. ®, berboten.

®aS f. f. tBejirfSgeridjjt in fReidbenberg 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Slpril 1900, 
S3r. U. YI. 453/1, bie SSeiterberbreitung ber 
Śłummer 85 ber geitfdjrift: „DIeidbenberger 3 ” * 
tung" bom 9. Slpril 1900 megen beS 3nfe* 
ra ttS : „93anbmurm" (eutbalteni bie Slnbietung 
bon ^ e  ItbStigfeit burd) einen Słi^tbercdbtigten 
im Slullanbe) nacb §§. 5 unb 348 © t.^® . 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IY  20(96 6 (3005 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Dla niewiadomych z miejsca pobytu Maiki, 

Leiby i Selmana Rosenbergów, tudzież Goldy 
Steinberg, ustanawia się w sprawie spadkowej 
po Majerze Fuchsie kuratorem  Moszka Fuchsa 
w Wysocka wyżnego. Tenże kurator zastępy- 
wać będzie powyższych spadkobierców w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ci się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, 23. m arca 1900.

L. cz. IY  16/96 3 (3003 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy oddział V. w Zło­

czowie podaje do wiadomości, że
1. dnia 7. g redn  a 1895 zmarł Jakób 

Hausberg w Bortkowie nie pozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli a

2. dnia 28 lutego 1895 zmarła M arya 
Kaczorowska ze Złoczowa w szpitalu we W ie­
dniu nie pozostawiwszy rozporządz- nia ostat­
niej woli.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadków po 
Jakóbie Hausberg i po Maryi Kaczorowskiej, 
przeto wzywa wszystkich którzyby z jakiegokol- 
wiekbądź tytułu prawnego rościli sobie prawo 
do którego z tych spadków, by w przeciągu 
jednego roku od dnia poniżej wyrażonego li­
cząc zgłosili się z prawami swemi do tutejszego

f sądu i wykazując swe prawo dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie do spadku, bo w razie 
przeciwnym spadek po Jakóbie Hausberg dla 
którego tymczasem adwokat Longin Rożanko- 
wski ze Złoczowa i spadek po Maryi Kaczo­
rowskiej, dla którego tymczasem adwokat dr. 
Bernard W ittlin ze Lwowa kuratorem został 
ustanowiony, byłby przeprowadzony z tym i i 
tym przyznany którzy do spadków tych się 
oświadczą i ty tu ł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś tych spadków nie przyjęta 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył, to całe 
spadki jako bezdziedziczne zostałyby przez 
Państwo zabrane.

Złoczów, dnia 18. stycznia 1900.

L. cz. T. 5/00 2 (2950 3— 3)
0. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

oddz. YII. wdrażając na prośbę dr. Romana 
Ławrowskiego z dnia 16. stycznia 1900 T 
5/00 1 postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiadacza:

1. kuponów płatnych 31. grudnia 1899 
od następujących 4 %  lisków zastawnych galic. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie z amortyzacyą 56 letnia a 2000 koron nom. 
wartości jako to ser. III. 34.861,12.098, 32.441, 
24.200, 4642, 6747, 38.923, 17.342, 30.644, 
12.099, 34.643, 34.362, 6731,

2. kuponów od następujących akcyj c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie po 200 zł. w. a. nominalnej wartości 
a mianowicie N. 31.908, 32.259, 22.693, 
22.692, 22.691, 22.690, 22.689, które to ku­
pony płatne 1. stycznia 1900, w kwocie 10 
zł., by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej takowe 
sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa swe 
do takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszącego po u- 
pływie powyżej zakreślonego czasokresu uznane 
zostaną za umorzone.

Lwów, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. A. 245,99, P. 248/99 6 (2992 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 

podaje do wiadomości, że Mendel A rzt zm arł 
dnia 24. września 1898 w Dunajowie. bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu dziedziców legal­
nych do tego spadku tut. Sądowi nie jest 
znane, przeto wzywa się ich po myśli §. 128 
ces. pat., aby w przeciągu roku, licząc od da­
ty tego edyktu, zgłosili się w Sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym  razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla nich kurato­
rem ad w. kraj. dr. Jakóbem Schenkerem w 
Przem yślanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, 26. lutego 1900.

L. cz. lV . |l /9 6  8 (3067 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że dnia 9. grudnia 1894 zm arł 
w Bóbrce Józef M uller bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia.

Do spadku tego konkuruje przez głowę 
zmarłej przed 12 laty siostrze spadkodawcy 
Iluśce Chomyszyn córka tejże Anna Cho­
my szyn.

Gdy miejsce pobytu A nny Chomyszyn 
nie jest znanem, wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło­
siła się w Sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym  dla niej kuratorem  Piotrem  Michałkie- 
wiczem w Bóbrce

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bobrka, dnia 12. stycznia 1900.

L. cz. IY. 65/82 2 (2935 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że Mateusz Rogal zm arł 
dnia 7. grudnia 1891 w Krowince z pozo­
stawieniem kodycylu z daty Krowinka, 20. 
marca 1876 i spadkobierców z ustawy do 
dziedziczenia powołanych siostry|Karoliny Chwa- 
iiboga siostrzeńca Marcina W ertepnego żony 
Jadwigi Rogal.

Gdy miejsce pobytu Marcina W ertepne­
go sądowi nie wiadomo, wzywa się go, aby 
w ciągu ro’«u zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie pertraktacya przeprowadzoną ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem A ndruchein W ereśnia- 
kiem z Krowinki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 15. lipca 1899.

L. cz. Prez. 605 18 P/00 (3463 2 — 3)
OBW IESZCZENIE.

Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla drugiej 
dnia 21. maja 1900 o godz. 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym Marcina

! Chorzemskiego c. k radcę dworu i prezy­
denta sądu obwodowego przewodniczącym a 
zastępcami przewodniczącego c. k. Wicepre- 
denta sądu obwodowego Bojomira Żarskiego 
c. k. radców sądu krajowego Ottokara An- 
siona, Jana W ichańskiego, Józefa Ohanowicza, 
M ichała Bałtarowicza, Józefa Wajdowieza i 
Atanazego Skobielskiego.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. T. 16/00 1 (2952 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby posiadał 
policę wystawioną przez Dyrekcyę Towarzy­
stwa W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
na imię Józefa Wolańskiego a opatrzoną Nr- 
39.811 opiewająca na kapitał pośmiertny 
w kwocie 2000 zł. w. a. płatną okazicielowi 
policy, aby takową w przeciągu 1 roku 6 ty­
godni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu temuż sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie polica ta  za umo­
rzoną i nieistniejącą uznaną będzie.

Kraków, dnia 18. m arca 1900.

L. cz. IY. 437/95 2 (2934 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że N aścia Bajsarowicz 
zm arła dnia 26. lutego 1889 w Humniskach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli z pozostawieniem majątku i dzieci Jew- 
dochy i Jana.

Gdy miejsce pobytu Jewdochy Bajsaro­
wicz nie jest znanem, wzywa się ją, aby w 
ciągu roku, licząc od daty edyktu zgłosiła 
się w sądzie i wniosła oświadczenie do spad­
ku, gdyż inaczej zostanie petraktacya przepro­
wadzona ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i jej kuratorem ad w. dr. Blausteinem w Trem­
bowli.

Trembowla, dnia 30. maja 1899.

L. 39/00 (3416 3— 3)
0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 

strony interesowane, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie po myśli §. 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi służbowej p. Leopolda 
Hetpera, byłego zastępcy c. k. notaryusza w 
Dębicy, rościli, w przeciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* licząc, do tej c. k. Izby notaryal- 
nej zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego ter­
minu kaucya ta za wolną od odpowiedzial­
ności uznana i właścicielowi wydana; będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. IY. 380/97 6 (2966 4 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 

do wiadomości, Roinan Braszczuk, zm arł dnia 
13. czerwca 1897 w B,*bińcach ad Dz. i po­
zostawił ustne ostatniej woli rozporządzenie, 
w którem nie ustanowił dziedzica.

Gdy miejsce pobytu A ndrija i Michała 
Braszczuków nie jest znanem, wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego e- 
dyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w razie przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla nich kuratorem  Nazarkiem 
Ołeksiukiem w Dźwin:aczce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 10. lutego 19C0.

L. cz. A. IV. 891/98 5 (2979 3 - 3 )
Dnia 10. mcrca 1891 zm arła we Lwo­

wie bez rozporządzenia ostatniej woli, Kata­
rzyna Didyk. Do spadku po niej powołaną 
jest z ustawy jej siostra M arya Didyk z życia 
i pobytu nieznana.

Wzywa sie ją, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy­
ktu licząc, wniosła deklaracyę do spadku te­
go, w przeciwnym razie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się dziedzicami, tudzież kurato­
rem dla niej ustanowionym Janem  Kupińskim 
w Gródku zostanie przeprowadzony.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IY. 
Lwów, dnia 17. maja ] 899.

L. cz. A. 681/99 (4) (3013 3— 3)
W sprawie spadkowej po Abrahamie 

Rothm anie dla niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Meilecha, Dawida, Chaima, Eisiga 
Schorów ustanawia się kuratorem  Mojżesza 
Schora z Przemyśla zaś dla B e;la Rothm ana 
ustanawia się kuratorem Herscha Pinkasa 2- 
im. Rothm ana z Leżajska.

Wzywa się powyższych nieobecnych aby 
w przeciągu roku zgłosili się w tut. sądzie i 
deklaracye wnieśli gdyż inaczej spadek per­
traktowany będzie z ustanowionymi kurato­
rami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 10 stycznia 1900.
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Vo2 dem k. k. Kreisgerichte in  Stryj 
hiem it bekannt g e m a e h t: Es sei auf 

Ansu hen  d*r F irm a Wolff, Rubel et Comp. 
Nabrikanten in Grottau 1/B. die Einleitung 
der A m ortisirung des der F irm a Wolff, Ru­
bel et Comp. Fabrikanten in  Grottau 1/B 
toigeblich in Y erlust gerathenen, am 15. Juli 
1899 an die Ordre der obigen F irm a von 
derselben ausgestellten, auf Łowi Auerbach 
^  Stryj gezegenen und von demselbem aece- 
ptirten, yom Aussteller m it dem Yormerk 
Nr. 8463 yersehenen, am 15. Janner 1900 
fallig gewes-nen Wechsels per 288 fl. 94 kr. 
8. W . bewilligt worden.

A lle jene, welehe d ber diesen W echsel 
in Handen haben, oder h ierauf aus was im- 
toer fur einem Rechtsgrunde einen Anspruch 
zu mach en gedenken, haben denselben bin- 
nen 45 Tagen yom Tage der letzten Kund- 
ffiachung des Ediktes an gerechnet so ge- 
F iss hierorts yorzulegen, widrigens nach Yer- 
lauf dieser F ris t dieser W echsel auf neuer- 
liches Anlangen des Am ortisirungswerbers 
ais am ortisirt erklart werden w iirde.

Stryj, am 6. Marz 1900.

L. cz. C. II. 119 00 1 (3492)
Przeciw Annie Rosenbaum właścicielce 

handlu, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Gynla W inklera, kupca 
w Budapeszcie, przez adw. dr. A ltera pozew 
o zapłacenie kwoty 783 kor. 38 h. N a pod­
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 30. kwietnia 1900 w tut. 
Sąezie sali Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum 
ustanawia się p. dra M ittelmana, adw. w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nej w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. C. II. 33/00 1 (3496)
Przeeiw nieobecnemu Tomaszowi Kłapa- 

czowi, gospodarzowi przedtem w M niowach 
wniósł Józef Grywalski z Maniów skargę o 
400 K zpn.

U stna rozprawa odbędzie się 7. maja 
1900 godz. 8 1/, przed południem w biurze 
Nr. I.

Ustanowiony ala  strzeżenia praw pozwa­
nego kurator M ichał Baka z Maniów będzie 
go zastępował, dopokąd się w Sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko 3. kwietnia 1900.

L. cz. C. II. 56/00 1 (3493)
Przeciw Teodozyi vel Eudokii Rusyn w 

z Woli michowej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Baligrodzie przez Scheindlę 
Binik z W oli michowej, pozew o znizsienie 
wspólności do ciała whl. U  6 gra. Wola mi- 
chowa. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 8. maja 19o0 godzina 10. rano.

Celem strzeżenia praw Teodozyi vel E u­
dokii Rusyn ustanawia się p Mikołaja Holaka 
w Woli michowej kuratorem

'i enże kurator zastępywać będzie Teodo- 
zyę vel Eudokię Rusyn w rzeczonej, sprawie 
na  jej koszt i .niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz. C. 78/00 1 (3510)
Przeciw niewiadomemu zmiejsca pobytu 

Aleksandrowi Smyce, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Teklę Smy- 
kową pozew o 300 kor. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audyencya na dzień 29. 
m sja 1900 o 8 godzinie przed południem.

Celem strzeżenia praw Aleksandrą Smyki 
ustanawia się p. Jana  Bierackiego w Żm igro­
dzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A leksan­
dra Smykę w; rzeczonej .sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 24. m arca 1900.

L. cz. Firm . 291/99 (8050)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia, iż do rejestru handlowego stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisano 
na podstawie statutu z daty Lutowiska d. 19. 
grudnia 1899 firmę „Towarzystwo zaliczkowe 
w Tarnawie wyżnej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką" „ T ó b s p h c t b o  
B a^ a T K O B e  b  TapHasi b h h c h o ó  3 a p e e c T p o B a H e  
s HtoÓMeaoeHOKi nopyKoro".

Celem i przedmiotem przedsiębiorstwa

jest dostarczanie swoim członkom na um iar­
kowany procent gotowych pieniędzy zapomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków, że 
członkami tejże dyrekcyi zostali w statucie 
ustanowieni ks. Bazyli Sołohub paroch gr. kat. 
w Tarnawie wyżnej i ks. Jan  Kuziów paroch 
gr. kat. w Dydiowie a zastępcą dyrektora Stefan 
Jurkow ski gospodarz w Tarnawie wyżnej, że 
do ważności zobowiązania Towarzystwa po­
trzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi, że 
publiczne ogłoszenia od Towarzystwa będą 
umieszczane w jednym  z dzienników lwow­
skich.

Sambor, dnia 5. stycznia 1900.

L. cz. A. 16/99 4 (3090 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy wzywa Pyłypa 

Borszcza z miejsca pobytu niewiadomego, ażeby 
w przeciągu roku jednego, zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenia przyjęcia spadku po śp. 
Dmytrze Borszczu dnia 4 kw ietnia 1899 w R a­
doszycach zmarłym na podstawie następstw a 
prawnego, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
zostanie przeprowadzone z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem, Łukaszem Borszcz 
dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. i 
Sanok, dnia 17. marca 1900.

L. cz. T. II. 1/00 2 (3093 1 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu wzywa na prośbę Simona Babada 
posiadacza zaginionego wekslu z daty Tarno­
pol 12 lipca 1897 na kwotę 1000 zł. opiewa­
jącego trzy miesięcy od daty płatnego, przez 
Simona Babada wystawionego a przez Pinie 
Eisenberga i Chaję Maryem Eisenberg akcep­
towanego, by w przeciągu 45 dni od dnia o- 
statniego umieszczenia edyktu w urzędowej 
części Gazety lwowskiej licząc, takowy sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, ileże w prze­
ciwnym razie na ponowne żądanie amortyzaeya 
tego wekslu nastąpi.

Tarnopol, 17. m arca 1900.

H, c n p a B H  <& ipM . 37/00 c t o b . I I  630. (2955)
LT k .  C y f l  o irp y a c H H Ó  h k o  T o p r o B n e n u f t  

b  C T a H ic n a B O B i o r o n o u i a e  m ;o  n p H K a 3y e  e a  
B e f ly u O M y  p e e c T p  c T O B a p u m e n a ,  B n u c a n e  u p n  
<j)ipMi „ O ó m e c T B o  B3 a a M H o r o  K p e ^ H T a  x n o n  
cicifi Baaic b  K a a y m n ,  T O B ap . 3  oÓ M eH ceH oio  
n o p y K O H ), m o  H a  3 a r a n B H i n  c o ó p a n i o  ą h h  ? 6  
c iu H H  B H Ó p a n o  b  M icn ;e  y c T y n a i o u o r o  u n e u a  
^ H p e m p u i  7( p .  A u ^ p i a  Koca, n a u e j iB H H M  ^ h -  
p e .K ^ o f  ^ ,p  M i j a n a  K y p O B U ,a  h  a a c T y u n a -  
k ! b  Ą h p e K ip K i B o n o y u M D p a  U B o p c i c o r o  3 a -  

cTyuHHKOM HauaaHOro flHpeKTopa, HBaHa 
B osH -H K a 3 a c T y n H B K 0 M jjH p e K T O p a  K a c i e p a ,  a  
H B a H a  I l e T p y m e B H H a  3 a c T y n H H K 0 M f lB p e K T o p a  
K O H T pO JIB O pa.

CTanicnaBiB, jjhh 12. Mapra 1900.

L. cz. T. 20/00 2 (3169 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny oddz. VII. 

wdrażając na prośbę Józ«fa PospiszyU z dnia 
1 marca 1900 1. cz. T. 20/00 1 postępowanie 
amortyzacyjne wzywa posiadacza kartki zasta­
wniczej c. k uprz. galic. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie z dnia 11. grudnia 1899 
N r. 1641 na 3 losy, a mianowicie: austryacki 
los Czerwonego krzyża S r. 9905, Nr. 50, 
Dombau los Serya 978 Nr. 55 i włoski los 
Czerwonego krzyża Nr. 10 Serya 8516 opie­
wającej, aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej części Gazety lwo­
wskiej, takową sądowi tutejszemu przedłożył, 
lub swe prawa do niej wykazał, gdyż w prze- 
eiwnyra razie po bezskutecznym upływie tego 
czasu kartka ta  zastawnicza uznaną zostanie 
za umorzoną.

Lwów, dnia 13. marca 1900.

L. cz. T. 27/99 9 (3129 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby o osobie 
Kornela Skalskiego, urodzonego w dniu 10 
lipca 1817 w Podgórzu, z ojca Macieja Skal­
skiego i matki Jo sn n y  z Rebmanów, do roku 
1835 w Podgórzu pod Krakowem zamieszka­
łego, odtąd zaś z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, jakąkolwiek miał wiadomość, aby 
takową bądź temuż sądowi, bądź ustanowio­
nemu dla strzeżenia praw wyżej wymienionego 
nieobecnego kuratorowi, adwokatowi dr. Ka­
rolowi Flacbowi w Krakowie najpóźniej do 
daia 1 maja 1901 udzielił, ileże po upływie 
powyższego term inu Kornel Skalski na po­
nowne żądanie strony interesowanej p. Micha­
liny Rehmanowej za zmarłego uznanym zo­
stanie.

Kraków, dnia 23. marca 1900.

L. cz. E. 43 00 2 (3181)
Abrahamowi Seidenfrauowi właścicielowi 

dóbr, ostatnim i czasy w Zabłociu ad Wieliczka 
zamieszkałemu, w sprawie toczącej się przed
c. k. sądcm krajowym oddz. V III w Krakowie, 
przeciw niemu o 7200 kor. ma być doręczoną 
tut. sąd. uchwała tabularna z dnia 22 lutego 
1900 1. cz. E. 43/00 1, którą dozwolono in-

tabulacyi przymusowego prawa zastawu na 
połowie dóbr Zabłocie lwh. 86 A braham a Sei- 
denfraua w łasnych na rzecz Kasy Oszczędności 
miejskiej w Bochni.

Ponieważ niewiadomo gdzie A braham  
Seidenfrau przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Franciszka Wojciechowskiego adwokata 
w  Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
ham a Seidenfraua w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd krajowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. E. 12/00 3 (3134)
Mojżeszowi Fuchsowi wrzekomo przedtem 

w Przem yślanach zamieszkałemu, w toczącej 
się przed c. k. sądem obwodowym w Brze- 
żanach w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie, przeciw Filipowi Speidlowi i innym  o 
zapłacenie 125 zł. 59 ct. 14 ra t po 150 zł. 
itd. m ają być doręczone uchwały z dnia 7. 
lutego 1900 1. cz. E . 12/00 1, E  13/00 1, 
E. 14/00 1, E . 15/00 1, E. 16/00 1, E. 
17/00 1, E. 18/00 1, E. 19/00 1, E. 20/00 1, 
E. 21/00 1, E, 22/00 1, E. 23/00 1, E. 
24/00 1, E. 25/00 1, E. 26/00 1, któremi do­
zwoloną została licytacya majętności „Osada 
24 whl. 578, Osada 39, whl. 618, Osada 40, 
whl. 619, Osada 41, whl. 6, Osada 42, whl. 
621, Osada 41 whl. 622, Osada 44 whl. 623, 
Osada 45 whl. 624. Osada 46 whl. 625, O- 
sada 47 whl. 626, Osada 48 whl. 627, Osada 
49 whl. 628, Osada 50 whl. 629, Osada 51 
whl. 630 i Osada 52 whl. 631 w Strzeliskach 
starych.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Moj­
żesza Fuchsa kuratorem  adwokat dr. Schussel 
w Brzeżanach będzie go zastępywał/ dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 2. kwietnia 1900.

L. cz. Firm . 67 poj. III. 24 (3172)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firm a: „M endel Diamand- 
stein“ została dnia 11. stycznia 1900 wpisa­
na w rejestr handlowy dla firm pojedyńczyeh 
i że przytem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą f ira y  je s t Kul parków, że właścicielem 
firmy jest Mendel Diamandstein, który firmę 
w ten sposób podpisywać będzie, że brzmienie 
firmy własnoręcznie w ypisze, że wreszcie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel 
bydłem.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. stycznia 1900.

L. ez. T. 17/00 2 (3130 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

w Krakowie wzywa niniejszem każdego, ktoby 
posiadał książeczkę wkładkową Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 15Ł627 na sumę 
450 zł. a. w. czyli 900 K. w. k. i na imię 
A ntoniny Jarymkiewiczówny opiewającą, aby 
takową w terminie 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, te ­
muż sądowi przedłożył, ile że po upływie po­
wyższego term inu na żądanie A ntoniny J a ­
rymkiewiczówny książeczka wyżwymieniona 
za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 27. m arca 1900.

L. cz. T. 8/00 6 (3132 1— 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby się znaj­
dował w posiadaniu książeczki wkładkowej 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie Nr. 5652 na sumę 2100 zł. w. a. a na 
imię Henryka Żaka opiewającej, aby takową 
w terminie 1 roku 6 tygodni i 3 dni do tut. 
sądu przedłożył, gdyż po upływie tego ter­
minu licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edy­
ktu, książeczka powyższa na wniosek strony 
interesowanej za umorzoną uznaną będzie.

0. k. Sąd k.ajowy Oddział VL 
Kraków, dnia 28. marca '1900.

L. cz. E. 453/98 1 (3159)
Maciejowi Wnękowi w Grabinach w e- 

gzekueyjnej sprawie Gedalie Fausta w Dębicy 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach przeciw niemu o 1485 zł. ma 
być doręczona uchwała z dnia 11. maja 1898
1. cz. E . 453/98 1, którą zarządzono wykonanie 
wpisu tabularnego na karcie C realności 92, 
38, 137, i 278 ks. gr. gm iny kat. Wielopole 
objętej, dłużnika własnych.

Poirew aż niew iadom o, gdzie Maciej 
W nęk przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego* praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Strowskiego w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie M a­
cieja W nęka w rzeczonej sprawia na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 19. grudnia 1898.

L. cz. F irm . 2653 sp. II. 80 (3170)
O g ł o s z e n i e .

C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Piller i Ska 
dla drukarni i litografii we Lwowie“ dnia 30. 
grudnia 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych uwidoczniono, iż kontraktem 
kupna i sprzedaży z 21. września 1899 Li­
berał Zajączkowski odstąpił 1/14 (jedną czter­
nastą) część swego prawa do tej drukarni i li­
tografii Józefowi Neumann, który wskutek 
tego odtąd staje się właścicielem 4/14 (czte- 
rych czternastych) części tegoż przedsiębior­
stwa

O. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 11. stycznia 1900.

L. cz. T. 14/00 3 (3178 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby posiadał 
zaginioną książeczkę wkładkową kasy Oszczę­
dności m. Krakowa Nr. 178.147 na 300 złr. 
a. w., a na imię i nazwisko Ignacego Leliło 
opiewającą, aby takową w term inie 6-ciu mie­
sięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia n i­
niejszego edyktu temuż Sądowi przedłożył, ile­
że po upływie powyższego term inu na żąda­
nie Ignacego Lelito książeczka wyżej wymie­
niona za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 27. marca 1900.

0 .  Zl. Firm . 172 Oenoss. I  85 (3140)
KUNDMACHUNG.

Das k. k. Kreis- ais H andelsgericht in 
Tarnopol verlautbart, dass in das Register fur 
die Erw erbs- und Genossenscbaftsfirmen bei 
der bereits protokollirten F irm a „C red it-A n- 
stalt in Jagielnica registrirte Oenossenschaft 
mit beschranter H aftung“ eingetragen wurde,
1. dass auf Orund der, bei der Generalyer- 
sam m lung vom 12 Marz 1900 abgeanderten 
Statuten der Vorstand aus zwei M itgliedern 
bestehen wird und zwar dem Vereinsvorsteber 
und dessen Stellvertreter, von welcbem Letz- 
terer ais Cassier und E rsterer ais Controllor 
zu fungiren und sich gegenseitig zu yertreten 
haben, und beide Vorstandsm itgl;eder gemein- 
schaftlich fiir die Genossenscbaft zeichnen 
werden. 2. und dass der bisberige Vorstand 
und z wen Julius Baar ais Vorstad und Kon- 
trollor und Simche W eicb ais Vorstand und 
Cassier weiter fungiren werden.

Tarnopol, 24. Marz 1900.

L. cz. Ne. III  123/99 (3271 1— 8)
W skutek prośby Gersona Lobia 2 im. 

Schonberga, M aryi z Amsterdamów Schon- 
bergowej i Beili Schonbergowej w dniu 21. 
grudnia 1899 wniesionej ustanawia się dla 
mas spadkowych Józefa H irschberga, E m a­
nuela Jantouscbe, Ignacego Lipnika, Piotra 
Waji i Wi a Mantulskiego, względnie dla nie­
wiadomych ich spadkobierców kuratorem  p. 
Marcelego Gorączkę c. k: notaryusza w O- 
święcimie i temuż dekret kuratorski się do­
ręcza oraz zarządza się w myśl §. 118 u. p. 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego na- 
stępujących na karcie ciężarów realności lwh. 
28 w Oświęcinre wyż wymienionych osób 
własnej, prawem zastawu ubezpieczonych wie­
rzytelności dla których wpisy hipoteczne brzmią 
następująco: w poz. 1 wskutek po:eeenia by­
łego M agistratu m iasta Oświęeima z 10 paźdz. 
1841 1. 399 i na zasadzie skryptu dłużnego 
z 28. września 1841 prawo zastaw u:

a) na rzecz masy spadkowej Józefa H irsch­
berga w kwocie 3 1/, et m. c.

b) na rzecz masy spadkowej Emanuela 
Fantousch i prawo zastawu dla kwoty 42 zł. 
563/4 ct. m. c.

c) na rzecz masy spadkowej Ignacego 
Lipnika prawo zastawu dla kwoty 10 zł. 20 
ct. m. k. z większej 349 zł. 3 t z/4 ct. m. c.

2 w poz. 2 wskutek polecena byłego 
M agistratu miasta Oświęeima z 20 stycznia 
1844 1. 28 i na zasadzie skryptu dłużnego 
z 14 stycznia 1844 prawo zastawu

a) na rzecz masy spadkowej Piotra Waji 
dla resztującej sumy 15 zł. m. k.,

b) na rzecz masy spadkowej W ita Ma- 
tulskiego dla kwoty 9 zł. z 5°/o' z większej 
sumy 100 zł rn. k.

Równocześnie edyk;em w urzędowej Ga­
zecie lwowskiej" wzywa się wszystkich któ­
rzy by do powyższych wierzytelności rościł; 
sobie pretensye, aby takowe najdalej do dnia 
1 lutego 1901 w podpisanym sądzie ustnie 
lub pisemnie zgłosili, gdyż w razie przeciw­
nym na żądanie podających wierzytelności po­
wyższe za umorzone uznane i z karty ciężarów 
wyż rzeczonej realności wykreślone zostaną.

CL k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 8. stycznia 1900.



D ^ j l i s i e  @ g g ł« is& @ n ś
od w vrasu petitem  1 lL eenss., t 

petitem  % centy.

Z n a k o m i t y  k ^ s s S a k
francuski, knracy jry , odanaezopy na wjf-ta- 
vvie lwowskiej, es/a- flasik? 8.50, p61 ih  " i 
1.80, ćw ierć flaszki 1 ił. do nabycia tylko 
w handlu L e o n a r d a  S o le c k ie g o  we Lwo­

wie, ul. Batorego !, 3 1122

Z ie m n ia k i
na nasienie „Andersony" i „S ine“ loco fol­
wark Dublany, koło Lwowa, do zbycia po 
cenie 1 zł. 50 ct, wybierane, a po 1 zł. 40 st. 

niowybierane.

Pokój z 
biuro lub

m m
naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

ipszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

!- ł f i  śc. z \ V;?T

przedpokojem przydatne na 
kantor, zaraz do wynajęcia

Teatralna 10 II. piętro.

Dyetaryusz sądowy 
egzaminowany, obznajomiony także do­
kładnie z manipulacją urzędu podatk. 
i notaryalną, posiadający bardzo chlu­
bne świadectwa, władający polskim, 
ruskim i niemieckim językiem, poszu­
kuje posady od 1 maja. Zgłoszenia pod 
lit. W. E. E. poste rest. Czerniowce.

(Bukowina).

c n i ®
pół kilogram a znakomitej

l x :  & &  ' s u r  y '
poleca

Fryderyk Scłrabnth i Ska
we Lwowie, Eynck 1. 45.

H andel założony w roku 1789.

P A K .A S 0 L IŁ I
P araso lk i kolorowe - od zł. 1.50. 
P a rs  so lk i czarne od zł. 2.50. 
P a ra so lk i koronkowe od zł. 4.50. 
P a raso lk i dziecinne od zł. 2.— . 
P araso lk i fantazyjne od zł. 5.50. 
P a raso lk i deszczowe od zł. 2.50. 
P araso le  deszczowe od zł. i .50. 
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne, wybór olbrzymi.
Górski & Szydłowski

Lwów. plac Maryaeki 8.
(róg ul. Hetmańskiej).

A d o lf  S i lb e r s te ia
optyk i mechanik,

w e L w ow ie , 
u l. K aro la  L u d w ik a  
1. 9 i  ró g  S yk stu sk iej
Główny skład dla Ga­
lic ji z piewszorzędnych 

fabryk , przyrządów 
optycznych, m echani­

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

l in & o  n a b y c i a  hebanowa k ase ta  artystycznej ro- 
boty, sto lik  ok rąg ły  z b lacikiem  artystyczn ie  

m alowanym . Oglądać m ożna w M m eum  przem ysło­
wcem w ratuszu  I. piętro.

U W  po aw izerze kolejowym z 2 dziećmi
d-w prosi o w sparcie , Z sm arts jł.ó w  174.

M a s z y n y  d o  szyc i®  popraw ne'V y f era z 
p ierw szorzędnych fabryk, najdokA dniej ure- 

gulow ane. Nożne od 27 do 65 zł. Kg-.-snle od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. N auki szycia ud»«* 
la  bezpłatn ie. 'W a rs ta t  m echaniczny. N apraw a m»' 
szyn ja k  n a js ta rann ie jsza  po cenach  umiarkowanych, 
u S .  W£4 ‘ę a ć r K ,  ul. Wałowe, 01 (róg  Podwala).

poleca |T a p e t y  najnowsze okazy 
S z t u k a t e r y e  sufitowe 
S t o r y  samoczynne drelichowe i patyczkowe 
K a l u z y e  deszczułkowe lekkie najlepszej 

konstrukcji 
I > e p £ a 2 t i  kokosowe, wełniane i dywanowe 
© r u t y  do schodów mosiężne i niklowane

Magazyn dekoracyjny

Lwów, plac Halicki i, 2.

V, i . w j i | klikr
W f  na,,tim> Vx-lp "

I  ^ n m .ÔGi££ęsr&xtiXiett-9i&iN!n»j

N aj kom pletniej czysty i nieszkodliw y leczy

4 8  GODZiN
porczyw sze rzeżączki, co daw niej w ym agało 

kilka tygodni czasu p rzez użycie kopaiw y, kubeby, 
p a s t z  opłatam i i szprycow ań.

W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

W e Lwowie w ap tekach pp. M ikolascha, W ew iórskiego, B eisera , E h rb ara , 
B uekera  i Sklepińskiego,

DI] jljl

U rz ąd z e n ie  dzw onków  
e le k try c z n y c h  i  te le fo -  

nów  w  m iejscu , i  n a  
p r o w in c j i .

W szelkie nap raw y  m echaniczne i optyczne 
usku teczn ia  się w najkrótszym  czasie i po nsjnm iar- 
kow ańszyeh cenach.

SjfflBiaiSMaaM M aH M a

znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów,

0 1 0  P R O R O K A

poleca

przepr o w adzema
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną i

Uwiadomienie.
W kancelaryi urzędu zastawniczego 

„Pii Hontis“ kościoła oriniańsko-kato- 
lickiego lwowskiego, będą dnia 6 czer­
wca 1900 r. z raca od 9ej do 2ęj godz. 
z południa przez publiczną licytacją 
sprzedawane złoto, srebro i klejnoty, 
zastawione a nieoprocentowane w cza­
sie od dnia 1 stycznia do końca marca 
1899 roku, od nr. 1 aż do nr. 2749 
włącznie.

Lwów, dnia 25 kwietnia 
iT T i^ jT eT

P a s a ż  H a u s m a n a  O. Oeaa 50 et., z przesyłką 60 et. 
aaaBIHBMBM TOSM BBM MM BB B aM B B B H BBMBMBBMaW

'S B T  1 9 0 0
k s ż d v  P r « T i l i m u n r a f i ł i *

T Y G O D N I K A  1 L L D S T 8 0 IA K 6 0
otrzymuje bez żadaej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w y łą c z n ie  d la  p ren u m era to ró w  
„T ygod n ik a  I lla stro w a n eg O u i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek litersckt tego znakom itego pisarza. Każdy łom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co najm niej 10 arkuszy druku pięknego, w yraźsego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej
S ie n k ie w ic z a  „KlłYŻACY".

Da i ej powieści i nowele na  rok D ó j *  ! W dziale a rty sty czn y m : rocznie przeszło
r  _ -n . i -r - • k200 illu s tracy j; znacznie powiększona ilośćB. Prusa, E. Orzeszkowi?? A. Kreonowie- - - - - - - *■ - - -

ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reym onta,
Jordiina.

Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- powieściowym, 
go, M. Dubieckiego, A. K raushara,

Oi-.nścił prasę t-om piąty i zawiera

O k o  P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego p rzy g o d y ,
powieść z dawnych czasów,

napi-siJ
W ł a d y s ł a w  Ł u b k i

450' stron . 8o ! 
d e n - a ż l  k o r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.

Cały rocznik „BIBLIOTEKI M ACIERZY“
obejmujący, oprócz powyższej powieści, j e ­
szcze 4 dziełka: dr K. W ojciechow skiego.
Jan  K o ch a n o w sk i z C zarnolasu , Br. Bi- - i _  , ^ .
iowskiego i wai<wego Łozińskiego Gawędy i Prenumeratę k o Lwowa i całej Galicy! z Buko winą przyjmują:

dx*zewaeh' p rzy  p o ln y ch ; j F i i i i t  i M r o m i i f  Li g i  Pasaż i w a  9
g o d z ić , kosztuje w prenum eracie : j * wszystkie K sięgarnie i Kantory pism.

Prenumerować można w A jfESG yi | ^ rarRnkł p ren u m era ty  „T ygod n ik a  I liu s tr o w a n e g o “ ra zem  z  d o d a tk iem  pow ie*

teprodukeyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 r,h.
wskiego p.

oorazów kolorowych Br. Gombarze-
t. „Rok żołnierza11. W dodatku 

powieści głośnych pisarzy 
zagranicznych.

O s ś e s t B i i
można w 
s F - s s a s ź E 4 ^ u s >

śeiow yru  w  ark u szach  i  1*2 to m a m i d z ie l  H en ry k a  S ie n k ie w ic z a .
w e o w i e :

O s o b m .

Kw artalne 
Półrocznie 
Rocznie .

zł 8 .6 ©  
zł. 7 . 2 0  
zł. 1 4 .4 ©

w  G a l ic j i  i  B a k o  w in ią  w ra z  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą
K w a r ta ln ie ...................................zł. 3 . 7 5
P ó ł r o c z n ie ................................... zł. 7 .5 ©
R o c z n i e ............................  zł. 1 5 . —

1900.
3445

Sprostowanie.
Ogłoszenie Pierwszej węgiersko- 

galicyjskiej koiei żelaznej, dotyczące 
wylosowanych w dniu 1 marca 1900 
obligów pierwszeństwa, umieszczone w 
Gazecie Lwowskiej nr. 53, 54 i 55 
prostuje się niniejszem, mianowicie: 
w wykazie dawniej wylosowanych a 
dotychczas zaległych priorytetów I. emi- 
syi, między numerem 55692 a 55708 ’ 
wydrukowano mylnie numer 56707 za­
miast numeru 55707.

Wiedeń, dnia 17 kwietnia 1900.

fanakomicie
opracowana)

| P ragnący otrzyra-Y dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem
kw artaln ie za 3 tomy 60j Sienkiewicza na okła-dce) d o phea ią  za

| i i ,  półrocznie zr. 6 tomów 1 rt-ł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
j tośó prosim y nadsyłać wraz z prenum eratą- —  Pierw szych 12 tomów Sienkiew icza z roku 

r T  T  . , ! ubiegłego mogą nabyw ać nowi preaum eratorow ie za opłatą zł. 6-50, w oprawie złr. 8*90
Ł » I o r  W i a d o m o ś c i  z e  wszyS tM C ii. | z i  pg totnówó Ózdohae okładki d.o opraw iania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 

gałęzi wiedzy j l* 9 0 ;  Z przesyłką zł. 2*10.

Dwa toiny olbrzymie w broszurze tylko j Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
1 zL 50'Ct.,' w” ładnej oprawie 2 z ł. I „KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zl. 50 ct.
N a przesyłkę pocztową uprasza się do- j jfu m era  ok azow e i  p resp ek ta  w y s y ła  g r a t i s : G łó w n a  E k sp ed y cy a  „T ygodnika"

w e L w o w ie , P a sa ż  H au m an a 1. 9 .

•*?. -.1 .i-'« "-.Me

Najtaniej 
inseratyi ogłoszenia

przyjm uje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzielników
L¥ów, Pasaż Hansiana 1.9.

K csnorysy  a a  żądanie gratis.

m

m M r

wszędzie do'. L a b y t'# # -p a k i etach oało l półfuntowych
' y-j(ji&^ip^0 p is © 3aa g o t o w a n i a ) .

' / D
J s i . ] k : 0 ( . f  |0><iQ »ży " w i e  d ł l o j  d l s i s o i  :

Niedostateczne:#iafestóBowne pożywienie czyni dzieci nerwowemi, 
Ałótliwemi i źle usposóbionemi. W  czasie ich szybkiego wzrostu po­
trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quaker ()ats“ 
(am erykański owies gnieciony) robi je  zdrowemi i silnemi, a tem sa­
mem wyrabia się dobra natura.

W szystkim  matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek 
spożywczy.

i i/

Z drukarni W ł. LoiińsEego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelleabsrgowej, Telefon nr. 257. (Zarządca W t. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


